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JAŚNIE W IE L M O Ż N A  M O SC IA  
P O B R O D ZIK O ,

/ i

D aruiefz jW . Wmć Pełni Dobrodzika, ze 

odwazney używam śmiałoś a, do opisania 

przijięcia Nayiaśnieijszego Króla p ic i  Pa­
na mego Miłościwego w jey Domu. Ani wi­
nić mnie o to Jprawiedliwie mozefz; bo deli­
katność Tiuoia, zawfze chluby jtroniąca, 

w cichym pewnie milczeniu, to ujzystko 
zachować chciała,[ co Ciebie wjławtać, po„ 
wfzechność, przez przykładne pobudki, do 

prawd ziwey miłości Króla, zachęcać po­
winno. Nie fzukam zadney chlubmy ztąd 

dla fiebie chw ałykiedy nie włafńe myśli, 
tylko ułożone dlii Króla p ic i  codzienne za­
bawki, porządnie zebrawjzy, światu ie oka­
zać u m y  śliłem. Daleki od obludney podchle- 

bjhua majzki, to fzczegulnie w opijamukla-
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d ę , co mnie w tę porę w Siedlcach bedace- \ ~  <* <* 
mu, pod oko y ucho podpadało. Czynię
zdaie im Jię naysprawiedliwiey, ofaruiąc 

ten zbiór zabaw, fameyze fllf. Wmc Pani 
Dobrodzice, dla przypomnienia fley wlafnych 

prac, chętliwych uflowań, y pięknych wy­
nalazków , na ukontentowanie Króla fn c i  

poświęconych, Przyimze to z takim fercem, 
z iakcj. czułością mam honor pifac fię  w nay* 
glębfzym ufzanowaniu

JW. Wmó Pani Dobrodziki

Życzliwym y nayniżfzym ftugij
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DO C Z J T E L N I K A

C hcąc cz yta ć  zbiór ty c h  zabaw, nie myśl żaden o tym, 

Ż e b y ś  wzmiankę w nich znalazł o b o ż y fzc zu  zło tym ; 

A lbo  o tyc h  B ogin iach , co fwe trefiąc w ł o f y , 

Każą ie pleść fw ym  Nimfom w  wielofarbe k o fy ,

\  łapiąc fw ych  kochanków, w  nieprzeyrzane f ie e i , 

Rade, i e  wr nie raz wpadłfzy, żaden nie wyleci. 

Z n ayd zie lz  tylko C e re rę ,  y  F lorę przyjem ną, 

Połączone z natury przyjaźnią w zaiem n ą;
http://rcin.org.pl



Jak z  miłości ku Panu fwoie czynią dary ,

W ierne W fercach ryfuiąc pamiątki ofiary.

U y r z y fz  Boginią, Panu otwieraiąc wrota 

Do m ieyfc , gdzie  fama tylko  panuie fzczodrota.

Y  tę  , co z w yfp  miefzkalnych, czyite  kąchy niefie

Y  t ę , co ptafzki ł o w i , przefiaduiąc w lefia.

Tam mafz, iak tuczne krow y młode dziewki doią,

Y  zebranym z nich darem hoyne fio ły  ftroią. 

O w dzie  ikorych żniwiarzów, y  wieńce powite ,

A  trzodami Pafterzów buyne łąki kryte-
(w przódy

W re fz c ie  doznafz n a y le p ie y , p rzeyrzaw fzy  zbiór 

Jak ściśle miłość z Iławą iść umie w  zawody.
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P R Z Y I Ę C I E
(0

N A Y I A S N I E Y S Z E G O  P A N A

W  Siedlcach Roku i?83-

U n i a  20. L ip ca  N a yiaśn iey fzy  Pan z rana w yie- 
chał z W a r fz a w y , a wieczorem ftanął w S iedl­

cach. Na trakcie w Grębkowie, Ziemia Liwlka licznię 
zgromadzona, miała honor przyw itać  Nayiaśnieyfze- 
go Pana. Kafztelan y  Podkomorzy z innemi Urzę­
dnikami w poiazdach , a m łodzież konno aż do fa­
jnych Siedlec afsyftowali..

Na granicy, to iefl: za Chodowem o milę od S i e ­
dlec, N ayiaśnieyfzy  Pan zaftał JW. Hetmanową na 

p o l u , z l icznym  naypierwfzego pańiłwa gronem. 
K u p cy  W arfzaw fcy  w ofob kilkanaście , pięknie po 
kozacku przebrani, zn aczyli  Elkortę S ied leck ą ,  na 
p rzec iw  K R Ó L A  Jmciwyflaną. Nayiaśn: Pan wyfiadł- 
f z y  z  karety, odebrał od JW. H etm anow ey oświad- 
fczenie radości, z  widzenia tak pożądanego Gościa w  
w y c h  włafnościach. T en że  Nayiaśn: Pan wzaiemnie 
o św iad czyw fzy  fw e ukontentowanie, Wraz z JW. 
Hetm anową w iedney karecie,  udał fię do Chodo­
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P r z y t y c i e  N a y i a ś n : P a n a

wa pierwfzego Folwarku Klucza Siedleckiego. Na po­
czątku wii, ftała Brama tryumfalna, z iedliny w y -  
ftawiona, z  C yfrą  J. Ii. Mości na wierzchu w kwia­
ty  ułożoną. P rz y  bramie ftoiąc Dzierżawca tegoż 
Folwarku, v r krótkich ftowach, ale życzliw ości peł­
nych wyrazach, przyw ita ł  K R Ó L A  Jm ci. ..  . Od bra­
m y, ulica przez całą wieś na kilkafet kroków choiną 
wyfadzona. Z iedney i drugiey ftrony ulicy  ftoiąc 
poddańltwo przyftoynie ubrane, wolało: niech ż y ie  
K R Ó L ,  a dzieci rzucając k w ia ty :  niech pannie w 
iak nayułużlże  lata. Na końjcu u l ic y ,  ftały t rz y  
hraniy, w  iednąż połączone, z  taż C yfrą  na wierz­
chu, za któremi dwanaście krów pomalowane rogi , 
a wieńce z kwiatów na fzyiach m aią ce , trzyma­
ło 12. D ziew ek w bieli, w kwiaty y  wftęgi przybra-, 
nych. Na moście nad rzeką L iw cem , ftała brama 
z  iedliny, z  napifem: niech ż y ie  K R O L  y  długo nam 
panuie. Skoro N ayiaśn ieyfzy  Pan o ćwierć mi­
lę od Siedlec zb liż jd  fię", działa y  armaty rozfta- 
Wione, g ło liły  blilkie Jego przybycie , y  przez czas 
nieuftannie hucząc, pozoftałemu w Siedlcach Pań- 
ftwu y  miaftu całemu, do przyjęcia  Nayiaśnieyfze- 
go Pana, ftały lię haftem ,. . P rzyiechaw fzy  Nayia­
śn ie y fzy  Pan pod miafto, wyfiadł z karety przed 
bramą, na p rzyb ycie  Jego, przedziwnym kiżtałtem, 
y  do admiraeyi piękną architekturą wyftawioną. Fa- 
cyata rzeczoney  bramy ze czterech kolumn wolno 

ftoiących. y  4. piiaftrow wkapitelami y  fuzgzymfa- 
mi ozdobnych ftoiącemi, a na gzymfach w ieńce za- 
wielżone były .  Na cz e le  bramy, C yfra  K R Ó L E ­
W S K A  z kwiatów;, pod nią k u ry ,  gdzie l e ż a ły  dwie 
Fam y ż y w e  ze  ikrzydłam i, trzymające puzany, te 
galerya podobnie kiżtałtnie zrobiona otaczała ; na 
te y  cztery  w azy  ftały okazale wyrobione, y  helio­
nami uwieńczone. Na dole p rzy  kolumnach po pra- 
w e y  r ę c e ,  na poftuinencie itaia Bogini Ceres, iho- 
pek żyta  y  iierp trzymanie, po iew e y  itrenie, Bogi­
ni F lora  z  kofzykiem  kwiatów y  bukietów ; obok
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w S i e d l c a c h

bramy po obydwoch ftronach fz ty  fzpalery z drze­
wa w y fo k ie g o , m iędzy któremi po praw ey llronie 
ftały na poftumentaeh trz y  Nim fy C erery, girlandę 
z  kwiatów polnych , y. kłofów ż y tn y ch  trzym aiące , 
po le w e y  zaś, t rz y  N im fy F lory, girlandę z kwia­
tów ogrodowych maiące. W y ż e y  wzmiankowane Bo­
ginie w  przyzw oitym  famym Boginiom, a N im fy  w 
należnym Nimfom przybrane b y ły  ubierze . . Z a  
zbliżeniem fię K R Ó L A  Jmci ku bramie , po t r z y ­
krotnym przez Fam y daniu odgłofie w puzany, C e ­
res z mieyfca fw ego tę do K R Ó L A  uczyniła  p rze­
mowę ;

Powśtaią gm achy, g d zie  leżały, g ru zy , 

Themis rząd trzyma, p o lo r  daią Muzy;

Pod Twoim haftem, y  p rzem y sł wzrost bierze: 

Pamięta/z nawet o wieyskiey Cererze.

T o  g d y  Ceres fk o ń c z y ła , Flora mówić za c z ę ła :

Szacow n eJkutkiy F lora  fpraw uie;

Z y c ie  oftadza, zdrowie utrzyniuie;

N ie mnieyszy przeto  Dobrotliw y Panie , 

y  na iey dobro ma/z w zgląd y  staranie.

Potym  tak C e re s ,  iako y  Flora zftapiły z mieyfc 
fwo.mh razem z Nimfami, trzymaiącenn -girlandy, y  
zbłiźaiąc hę ku K R O L O W I ,  ip iew aly  p rzy  muzyce:

N iefiem y na znak wdzięczności te dary , 

Uprzeyme z fe r c a  chciey p rzy ią ć ofiary.

N im fy  wfzyftkie p o w t a r z a ły :

Z  ferca , z fe r c a  chciey p rzy ią ć ofiary.
http://rcin.org.pl
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Ceres fnopek zb oża,  Flora kw iaty,  a N im fy gir­
landy pod nogi Pańikie rzucały, y  fpiewaiąc, K R Ó ­
L A  do miafta wprowadzały, gdzie obywatele w po­
rządku ufzykowani Itab ; Magillrat więc zblizony 
do K R Ó L A  i , przez ufta nayftarfzego, w  tę Ho w a 
mówić z a c z ą ł :

N A  N I A  S N .I R T S Z y  K R Ó L U  P A N I E  

N A S Z  M IŁ O  S C IW N  l

G d y b y  można chęci y  umyfty obywatelów mia- 
fta tuteyfzego  na widok okazać , z iamey izczero- 
śc i  y  wierności, bramy tryufalne wyftawic , a za- 
miaft lam p, y  wfpaniałych ogmów, lame ierca gdy­
by można zapalić , na ten czas; raczyłbyś Waiza 
K R Ó L E W S K A  M ość Pan Nafz M iłościw y obaczyc, 
z  iaka radością, z iaką miłością, z iaką wdzięczno­
ścią, K R Ó L A , ‘'Pana, y  O y c a  ludu, na tym  witamy, 
y  uwielbiamy mieyfcu. Bogu mech będzie c h w a ła , 
y  Pani nafzey nieśmiertelne d z ię k i , z e  Maieitat 
'K R Ó L E W S K I  , do naym żfzych  poddanych raczył 
fie z b l i ż y ć ,  iaihością y  wfpaniałością mialto to o- 
świecić, y  ufzczęśliwić. G d y  więc N ayiasnieyizy  
Panie , na dachy nafze łalkaWyrn raz poglądafz o- 
kiem , racz w eyrzeć w ferca wiernych poddanych, a 
w  nich nayprawdziwiey w yczytalz-,  ze  radosc naiza 
z przybycia  W a fzey  K R O L E W  S K I E Y  Mości left dla 
nas z t e y  miary n ayw iękfza , że  g ło w y  nafze pod no­
gi T w e  Pańikie fchylam y , że  naydłuzfzego pano­
wania fz cze rz e  ż y c z e m y ,  że  wierność y  poddan-
jiwo W a fzey  K R O L E W S K 1E Y  Mości Panu Na­
fze mu M iłościw em u ultnie y  oczyw iście oświad­
czam y y  prezentuiemy.

Idąc K R O L  Jmć potym daley  ku miaftu, nadfzedł 
na nneyfce, gd z ie  Synagoga Z ydow lka  czekała, ma­
jąc baldacium ro z c ią g n ię ty , światłem dużym oto-
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w - S i e d l c a c h 5 .

c z o n y , a ieden z nich mówić do K R Ó L A  po Fran- 
culku W te iłowa zaczął:

Sire

A u x  acclamations de la j o i e ,  &  d’allegrefse, de 
Votre A u g u s t e  arrivée, permettez Sire que la S ma- 
<T0£rUe de Siedlce  puifse y  mettre la Tienne. O uy  
Sire,elle a d ro it ,  en qualité de Vosfujets,  &  Votre 
bienfaiiance, jointe aux foins Paternelles pour tout 
le  peuple fournis à V otre  domination. C e  peuple ja ­
dis chéri de D ieu , aujourdhui errant, &  humilie , 
fe prefente avec afsurance devant un Roi Philoio- 
phe. Nous fommes perfvadez Sire,que Vous ne de- 
daigneres pas l ’hommage des Enfans d’Jfrael, quL 
en benifsant le Regne de V otre  Majellé, adrefsent 
leur veux a Dieu d’Abraham de Jacob, pour Vos 
longues profperités. A g g re e z  Sire notre zele, qu il 
retentifse du vive le Roi, &: que l ’encen brûle, fur 
nos autels, pour le Meilleur des Princes.

O d bramy, przez cale Miafto iliumînowane, li­
cznym K R O L  Jmć zgromadzonych z różnych ftron 
oości , y  obywatelów otoczony gronem , piechoto 
fzedł do famego pałacu ;■ w  całym  tym  przeciągu 
czafu, kapelia na gankach ratufzowych weiblo brzmia­
ła, a harmaty nieultannie powtarzały o d g ło s , ptzy- 
bycia Nayiaśnieyfzego Pana .. K R O L  Jmć po kró­
tkim zabawieniu hę na pokoiach, gdzie dla w lzy-  
ftkich kawę dano , w y fz ed ł  z  całą licznie zgroma­
dzona kompanią, do ogrodu, w którym na Jego p rzy ­
bycie", nagotowana była i llum inacya, w tenfpofób: 
ca ły  ogrod przy  pałacu w  arKady y  pilaftry, z  zg zym - 
fami y  dwiema bramami ozdobiony, ogniem zaja­
śniał. Parterre l icznym  światłem, aż do u licy  śrzod- 
kowey, w którey w znaczney odległości b y ł  portal, 
po îedney y  drugiey Itronie , maiący czte ry  kolu­
mny na optykę. P r z y  tyc h ,  po prawey itronie ltał
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6 P r z y i i j c i e  N a y i a ś n : P a n a

Mars, po lew ey  Apollo. Nad kolonadą, po prawey 
ftał geniuiz herb K R Ó L E W S K I  w ręku trzymają­
cy, a po lew ey  herb Koronny y  L ite w ik i ; od por­
talu rozciągnięta b y ła  ulica w d ługiey  perfpekty- 
wie, aż do kościoła świątyni , z  koionada y  kopu­
łą, na k tórey  w górze Korona K K O L E W H K A  na 
w ęzgłow iu  ieżała. W  śrzodku rzeczonego Kościoła , 
ołtarz w tranfparęcyą malowany, piękny okazyw ał 
widok, nad tym  Fama unofzaca lię na p o w ietrz u , 
na !V e y  tarczy  C y frę  miała K i łO L E W S K Ą .  P r z y  
ołtarzu trz y  geniufze, ofiary fwe c z yn iące ,  okazy­
w a ły  winne Monarfze ufzanow anie, Kapelia zaś na 
d ę ty ch  inftrumentach z kotłami, do pięknego wido­
ku, łąc zy ła  dla wfzyltkich wefołość.

N ayiaśnięyfzy Pan powróciwfzy z ogrodu, y  ofiey- 
rzaw fzy  nokoie dolne, udał fię do fwoich apparta- 
mentów. Naliąpiła potym kolacya, m iefzcząc p rz y  
fześciu ftołach w ięcey  dwuchfet ofob.

Dnia dwudzieftego pierwfzego, N ayiaśnięyfzy  Fars 
oddawfzy w izytę  JW. Hetmanowey, udał fię na po- 
koie , gdzie licznie zgromadzone znalazł Pańlb >, 
które według wrodzoney fw e y  ku wfzyftkim  łafi 
wości, powitawfzy , zabawiał fię. Naftąpił obiad; 
N ayiaśn ięyfzy  Pan z  JW. Hetmanową y  JW". Sztac- 
kelberkiem Poftem Rofsyiłkim, w ofobnym gabine­
cie , cała zaś kompania w  iadalney fa l i ,  pod go- 
fpodarJtwem JO. Xcia Jmci Podkomorzego Koron­
nego, p r z y w e lb łe y  m uzyce iedli, W czafie tego obia­
du JW. Hetmanowa zacząw fzy pierwfza zdrowie 
J. K. Mości fpełnianie , przeftała koley do la l i ,  w 
którey gęftą koleią za zdrowie Nayiaśnieyfzego P 
na przy  nieultannym biciu z harm at, chodziły  k ie - 
lichy. P rz y  końcu obiadu, fam N ayiaśnięyfzy  Pan 
Ofobą fwoią Salę publiczną przyozdobił,  y  w fzy  
ftluch przytom nych pił  zdrowie ; wzaiemnie wfzy 
f c y  z okrzykiem niech ź y ie  K R Ó L ,  uczynili. T o ż  
Uczynili na żądanie K R Ó L A  J m c i , za zdrowie G o -
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fpodyni, Potym udalkfię w f z y fc y  za  Nąyiaśnieyfzym  
Panem do paradnych pokojów na kawę. Tam c.da 
kompania w różne gry  zabawiała lię, a N ayiaśnieyfzy  
Pan do fwoich udał fię appartamentów.

Około fzóftey godziny z wieczora, K R O L J m ć  z  
zgromadzoną kompanią pofzedł do A lexandrow a, 
na fetę, widzenia godney inwencyi. R zeczon e miey- 
fce za m y k ały  od weyścia  kfztałtne r o g a tk i , któ­
rych Bogini z fwemi Nimfami ftrzegąc, K R Ó L O ­
WI przechodzącemu, one o tw o rz y ła ,  y  w złożeniu 
fwoiego ufzanowania K R O L O W 1 Jrnęi, takowe od­
dała wierfze :

Dom  ten, co chętne otwiera C i wrota , 

Pogromcy\ niegdyś świata, Jfinienniczy. 

JNieijska gó K R O L lf  dźw ignęła prostota.

A n i ma chlubm y z ucijku zdobyczy.

N iech  w nim dni fw oie fpokóynie uwiężą 

Pan, który fe r c a  dobrocią zwycięża.

Po weyściu  K R Ó L A ,  w granice AIexandrowa, 
Bogini z Nimfami p o p łyn ęły  bacikiem w głąb kana­
łu, między kępy lafem ukryte.

Na kępie w  śrzod kanału będącey, dała fię w id zieć  
druga Bogini, karmiąca wodne różnego rodzaiu pta- 
ił /o. Około zaś tey  k ę p y ,  na czółnie w kwiaty 
przyftroionym, krążył  dziki czowiek, przegrywaiąc 
iia inftrunjencie; Bogini poltrzegłfzy przechodź-ce­
pu Pana, aby Jemu cześć należytą oddała , ptoiiła 
dzikiego człowieka, że b y  ią przyprow adził do lądu, 
dla przywitania w tey  okolicy, iefzcze niewidziane­
go Gościa. Stanąwfzy zatym  u ląd u , po złożeniu 

ukłonu, ofiarowała prezent z konch, tey  w yfpie  wła- 
ciwych , y  takowe podała wierfze :

SL,
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Fanie! otą my tniefzkańce wody.,

O to dat' tego żyw iołu !

W fzyśtko do Ciebie bieży w zaw ody, 

y  rzeka, y  ląd pofpolu.

W g łęb izn ie  wody gdzie j i ę  bawiemy ,

Jfedna z N im f wróżąc mawiała:

Z e  na tym brzegu Bóstwo u yrzem y,

Bóstwem dobroci nazwała.

Z iem ia  (  powiada) zrodzi Jłodyczc;

W oda Jlodyczą popłynie ;

Nieznanym wdziękiem zakwitną dzicze ,

Z  Jzczęścic wfzędzie zawinie.

Fanie! te cuda Twe robią oczy  ,

Z d a  J ię  nam rojkofz zbytkowne;

Ziem ia w onności, woda miód toczy ,

Tak dobroć umie czarować.

U czy n iw iz y  If R O L O W I  Jmci głęboki ukłon, w ró ­
ciła fig na w y fp ę . . . .

Poftępuiąc clak-y Nayiaśn ie y śz y  Pan ku AIexan- 
drow ow i, a widząc na pięknym wzgórku wynieiio- 
n y  Domek , wftąpił do niego ; w nim Kupiec z C hin 
na ośle Afrykańikim p r z y b y ły ,  z pom iędzy fwoich 
T o  warów , offiarował Królowi Jmci parę Annasow, 
przy iąw szy  N ayiaśn ieyszy  Pan ten ‘prezent, do bli- 
lko itoiącey T u reck iey  udał lię Plebanii, tam prze-, 
chodzącemu Królowi , Rogini Tryum fu trzymaiąca 
w  ręku girlandę , Ikłaniaiąc ią do nóg Pań (kich , w ł o ­
ż y ła  ią na lieble. W szed łszy  Król do Plebanii T u ­

reckiey
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1

reckiey  , Turczynka bogato ubrana , wraz z  dwiema 
Greczynkanii Witaiąc Pana > off.arowała mu poma­
rańcze. Kapelia j a ń c z a r f l c t u z  przy M eczecie  Ko­
lą c a , oraz Dzwon T u r e c k i , gloiie z a c z ę ły ,  zb liże­
nie fię Króla ... W szed ł zatym  N ayiaśnieyszy  Pan 
uo M e c z e t U t a n i  M u f ty ,  dwocli Murzynków do u- 
tóug maiący , miat ięzyku Tureckim do Króla 
Jmci mowę naltępuiącą.

Hałła patysza amuzyn , birginlt bin ey le je  > H ail* 
patysza amuzyn kełydziny kesquin ey ieje ,  Ilałła 
patysza amuzyn d o wie t la bin Jasza-.

M ow ę tę przez MuFtego powiedzianą Tłumacz ie- 
zykiem  Niemieckim Królowi Jnioi t łum aczył. Z s-  
prolił potym  tenże  M u fty  Króla Jm ci,  y  cała kom­
panią, na kawę. W ychodzącem u z M eczetu  Królowi, 
w p ięk ney  groeie Dyanna , z dwiema Nimfami zaftę- 
piliąc drogę , witali Go, rżUcaiąe pod nogi kwiaty.

O k i lk a  krokow od G r o ty ,  dwie Weitalki, m iędzy 
dwiema drzewami granat, na wyniefionych y  p i ę ­
k n ą  darniną p rzykrytych  wyspkach f to ią c e ,  koszyk 
z  kwiatami , oraz wieniec , niby tuż - naftępuiaea 
wieś żam ykaiący trzymające, za zbliżeniem %  Kró-: 
la ,  iedna w i e n i e c  , druga, koszyk, na gaiezi r z e c z o ­
nych drzew zawielily , W olne daiąc Panu p r z e y -  
'ście.

Nayia.snióys?y Pań 'Zobaczywszy wieylka Chatę, 
iuicdzy pięknepti lasu drzewinami ftoiącą, d o n ic y  
li’ę Udał , przy któfey  zaitał gospodarltwo całe; mę- 
sz c z y z n y  około ftatkowdomowych robiących, kobie­
t y  zaś , iednę p i z y  wodzie piorąca , drugi p rzy  ma­
glu, trzecią  p izy  kołowrotku, czwartą przelieWaią- 
■cą miiienia &c. P oftrzegłsźy  ta cała Gromada N ay- 
iaśnieyszego Pana, z wielkim iikątętowaniem fpie- 
Wać zacz. T  " B
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W itam y Cię N ayiaśnieysy  

Partie nasz nayslicnieysy 

Co za  radość w tey Chałupce 

Wyskocmy każda Kołupce - - huhct»

Gosp: - Róbcież, róbcie nie Leniwo ,

N iech Pan widzi prace zytuo - - huhd 

D ziew : W szyscy jłod yc nasą ęu iem ,

Z e  p r zy  Panu tu pracuiem  - - huha 

Z e ś  Pan W ielki, tusyscy znam y;

J a k iż  darek Ci dać mamy ,

W eznii Jer ca wierne fobie ,

W rescie kuńatow damy Tobie — huha 

-Każda J a  dam rvzę , J a  kobiałkę , 

koleią J a  przeslicną dam końdziałkę,

J a d a n i  J t k o ,  J a  wślązeckę ,

J a  na p ta sk a  dam klateckę  - - huha ,

Gosp: J a  na wino b a ry łeckę,

D zieci moie kukieleckę.

W szyftkie te z ł o ż y ł y  pod nogi K R Ó L A  Jmci 
pour.rki. Gospodarz porw aw szy fig od roboty, temí 
iiow y zaczoł witać Pana.

W ielm ożny N ayiasnieysy Panie,.

Przyim  łaskaw ie to w itanie, 

df te d a ry, które m am y,

Sc ery ni Jer ceni C i Jkladaini ,
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P ro firn zatym do Doniecku-.

Spocni Jobie nałozecku.

Prowadzać zaś K R Ó L A  do Domku > m ówił:....* 
W ielm ożn y Na y iaśnieyszy  Panie, iuż od fześćiu t y ­
godni , przeeuwało ferce m oie, że  lię bytność je g o  
zb liża ,  y  wielce z tego radowało f ię , a le ,  ze cucie 
yz .y cem a  moie , ufty w yrazić  potrafić nie mogłem* 
profilem naszego Wóyta, który lat pięć do Ikol cho­
dził  , aby żyeenia y  radości ferca moiego, na papie­
rze w y r a z i ł ,  które pod Nozki W ielmożnego Llay- 
iaśnieyszego Pana lkładam-.

O D  S Z C Z E R E G O  G O S P O D A R Z A .

Z  pod IKieyskićy strzech y , g los prosty., bez J ztu k i> 

Z  wyraz nie ten, ćo daią, nauki *

A le  z ferć w iernych, na Twe przyw itanie ,

Od nas W ieśniaków -, przyini dobry Panie-.

Przyini K rólu  , bo iii Stawa wierność Jżćzera. 

K tóra Jię. w wiernych Chałupkach Zawiera.

K ie  znamy n a lK J i , podchlebney Jlow fia d k i.

D usze zadam y mieć czyste za św ia d k i,

PKieri nani , że ten g łos z je r c e m jię  n ie m iid i  

N iech  Ci na św iecić wszystko , iak my Jprzyid  

PZieri K ró lu , bo tom ow i wierność J z ć z e r d , 

K tóra f i ę  W PKićyśkich C h a łu p ka ch  Zdwiefa*

P a trz K ró lu , iak j ę  tu wszystko radliić ? 

PKsżystko łajkaiueprzybycie Twe czaić)
B ij
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P a sterze , gaik , trzo d y , y p ta sz k i ,

S m ie ią fie  ra d e, bez podchlebney maszki.

J3o la  cię wita nasza wierność fz c z e r a ,

K tóra  fię  w W ieyjkićh  Chałupkach zaiuiera.

T a k w łaśnie, kiedy na poranku czystym ,

Słońce fwytn blajkiem weyrzy promienistym , 

Z w ierz fię  odzywa , fpicw aią ptaszyny ,

Lasy, p a g ó r k i, wesclszey fą miny.

T a k Cię przyim uie wierność nasza fzczera , 

K tóra  f i ę  w W ieyjkićh Chałupkach zaiuiei a.

Z f- k c  tu z nami K rólu  nasz łafkaiuy ,

JYIy f i ę  będziemy starać o zabawy 

JV reście za  onych niedostatek Panie,

P rzy im  nasze wierne dla Ciebie jp rzyia nie.

P rzy  im  K ró lu , bo Cię w i t a  wierność fzczera , 

K tóra  f i ę  w W ięyskich Chałupkach zawiera.

Z a k o ń c z y ł  Gospodarz dyfkurs f w o y , 'potańcdwłp- 
Wszy z każdą zfw o ie h  D ziew cząt;  dla okazania zaś 
w iększego ukontentowania, co zarobił przez Łydzie!! 
z ło ty c h  kilka , zawoław szy z iw oiey czeladki, Ka- 
c h n y , kazał iev, aby ialc naypilniey biegła z tenn 
pieniędzmi do miałta , y to za nie kupiła . co Pano­
w ie lubią, zimno a Słodko; przynioila zatym lodow, 
y  temi. Gospodarz cZfftówał Króla J m c i , y  całą 
kompanią. P otym  zaprowadził Króla Jmci d oprzy-  
le g ły c h  O grod o w , za  któremi w chacie drUgiey, 
Domkiem jm ć Panny Starośćianki I lumackiey zwa- 
n ey  (G ospodyn i p o ilrzeg łsźy  licznych gości . niby 
przeftraszona , ikryła lie do Domku , -dwoie zaś ie yhttp://rcin.org.pl
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d z ie c i , zaftat Król Jmć rozmawiair.ee pod drzewem. 
G ospodyni ubrawszy fig iłaneła potym przed. Kró­
lem Jmć y  w te Iłowa mowie zaczęła.

„  K R Ó L U  ! ży ią  Rodzice nafi, co nam przepowia- . 
,, d a l i , że  na t e y  roli , widyw ali Ciebie młodziu- 
,, chnego Panicza , z  rąk ich odbierałeś przyftugi z  
„  ów ocow  t e y  ziemi. * Błogolławili dni życia  iwo- 
„  iego , d o c z e k a w s zy  C ie b ie ,  O ycem  być ludu, y  
,. Panem całego Narodu. M y  fami narzekaliśmy na 
,, opóźnienie narodzenia naszego, a nadzieią w id ze-

nia Ciebie , karmiliśmy fię. Spełniasz- dziś oczeki- 
„  wania nasze , y  daiesz nam napatrzyć lię. P rz y i-  
,, nuże z pracy rąk naszych daryyżyiesz dla nas tylko,
„  y-dla dobra wszyftkich. O  iak miło nam ieft, źe  ży -  
,, cie drogie T w o l e , naszą utrzym ywać m ożem y 
,, pracą ! odbierasz zapewne na Maieftacie Tw oim ,
,, wym ow nieysze chwały , życzenia  , ukłony; ale 
,, lut rym mieyseu , w espół z naszą Panią odbierasz 
„ w pro Kocie y  fzczsrsz  . y  życzliw sze . Bóg to wi- 
„  dzi, a ty  Panie w ie rz a y  temu.

Niemiala nic takiego , cz ym b y  mogła przyiąć tak 
zacnego Gościa y  W ielkiego Pana, z łtudni tylko ka­
zaw szy  w yczerpać l im o n a d y , traktowała ią Króla
Jmci.

D a le y  poitopuiąc N ayiaśnieyszy  Pan, znalazł w 
trz e c ie y  chacie (Domkiem JO. X ięcia  Podkom orze­
go Z w an ey)  S trze lc a ,  k tóry  olFiarował P a n u je le i  
nia , y  za ięcy  do ltrzelania. . Powracaiąc taż drogą 
Król Jmć. Ipotcał m iędzy plotami ,!iwmueńkiego Pu- 
ltejnika, k tóry  także offiafówał Królowi korzonki 
leśne .. .. Przez lasek wgląb idąc , N ay iaśn ieyszy  
P in  w idział z daleka d z i e c i ,  zbieraiące k w i a t y ,' y  
robiące girlandy , te spieszno pobiegły  do Pana, y  
lw oie  ciary z ło ż y ły  u nog J e g o :  daley idąc Król 
Jmć napotkał iednę piękną wieśniaczkę , która lig
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tro sz c z y ła ,  iakiby tak wielkiemu Panu, dać miała 
prezęt, y n a iw o ie  fzczęście, złapawszy uciekające­
go od blilko polujących Piesaka, oddała go Kró> 
łowi.,

Poftepniac Król Jmc w las gęftszy, polłrzegł w 
nim ptaszarnia, naypięknieyszemi ptaszkami osa­
dzona, z t e y  na znali, radości Ptaszniczką młodziu-. 
c h n a  piękney urody , w prześlicznym ubiorze wszy-. 
f tk ie w y p u śc iła ,  lednę tylko zoitawiwszy dla liebie. 
ulubioną ptaszynę, którą offiaro wała Królowi Jmci. 
ipiewaiąc z ptasznikiem,

J-ak fzczęśliw e Pąńfkie przybycie- ?’

W net ptaszenta w leciały w Jicie- 

W szak prawda? hey hep !

Hey Prawda', hey hep,

Więc. my Panu z Jer ca Jzczy reg o ,

OJfiariiymy Ptaszka pięknego  

W szak prawda? hey hey,

Hey praw da hey hey!.

P rzy  im od n a s , ten dar niewinny,

Iakeś dobry , w świecie iedyny .

W szak prawda? hey h e y !

Hey praw da hey hey!

W ypuśćm y resztę , niech na wolności,

Z y ią c g łoszą  ten , dzień radością 

W ]zakpraw da? hey hey!.

Hey prawda, hey hey!

1 4 , P r z y i ę c i e  N a y i a s n :  P a n a
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Miły- Ptaszku- ! tu pozostały-!

Śpiew ay lo fop i, źe cip wybrały .

W szak prawda ? he-y hcyl 

Hey praw da hey hey.

Po oddaniu Królowi Jmci ptaszka ulubionego, Pta- 
fzniczka prowadziła Nayiaśnieyszego Pana, do bii- 
fko mieszkaiącey w  leiie wróżki , Sybilla  zwaney. 
T a  chcąc pełnić proroćtwo , o przytomnym Panu, u- 
derzyła  trz y  razy  lalką w drzewo; y  w ypadł w yrok, 
ze  Król długo y fz c ę ś l iw ie  Panować będzie. O kil­
ka krokow od mieszkania S y b i l l i , rolkoszna dała iię 
w idzieć łąka, kosarze kosząc tra w ę ,  pafterki paląc 
o w ce ,  paftufi. wefoło na luiarach. w y g ryw aiąc ,  iuż 
ipiewanu m , iuż lkakaniem, przyiem ny lprawili 
wszyltkim widok. Palterka m iłe y  urody, naymil- 
fzą lobie przy kalkadzie napawaiąc o w ie c z k ę , zoba­
c z y w s z y  Pana , pobiegła czynr prędzey z fwym ba­
rankiem za mą y  inne P a lte m  poszły, w  te iłowa 
ipiewaiąć.

Kiedy Jię Jłońce ku ziem i Jkieruie ,

J e g o  prom ienie , każdy kwiatek czuie  ;

W ita go róża,. y  gozdzik  bogaty ,

Pan nasz iak Jłońce , a my iako kwiaty.

Tak fpiewaiąc zaprowadziły Króla Jmci, ku fwo- 
iey  Palterlkiey ch atce ,  przy  którey P alterk a , od- 
daiąc Królowi baranka, wówić z a c z ę ła ... Nie mam 
nic , co bym mogła dziś Panu godnie offiarować. 
Serce więc famo, y  tego baranka, niosę na znak 
nie w ym ow ney radości. Wiem , źe dobroć Panika, 
uboftwem moim nie w z g a r d z i , a chęc y  fzczerość 
rnoią ta Pani (Ikazuiąc na J WV Hetmanowę babkę 
fwoią) naylepiey  w ytłum aczyć potrafi, Wchodzą-
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cemu zatym Królowi do Pafterlkiey ch ty  , iioiace 
po obydwoch iejf ítronach palierki, y  girlai dy fwo- 
le , pierwiey Królowi ichiliw szy , zawieiily ie na 
d rz ew ie ,  y ie dn a  z nich w te Jlowa fpiewać zaczęła^

Ciesz f ig  Dziew czę , czyniqc dary ,

Zaw ieś ie tu dosyć ni/ko ,

JMech Fan widzi twe ojjiary,

Z  ci c o fa  od nich bijko..

Kw iatki lnoie ! nie więdnicycie ,,

N iech train czy ñ a  rosa fpadnie ;

W szystkim  kiedyś przypom nicie

Z  W as , ie  Pan b y t , każdy zgadnie.

Z  tamtąd Król Jmć w y s z e d łs z y ,  y  ku mleczarni 
poftępuiąc , ullyszał Paiterzow przy  fwoich trzo­
dach \y te iłowa ipiewaiących.

Papcie tu, owce , gdzie ten potok zlewa ,

F an na was p a trzy  , a K a fa  wam fpiewa ,

K ajiu  nadobna , Ciebie owce znaiq ,

Kiedy im fpiew asz, więcey itiLika daią.

T u  fię dała widzieć kalkada , z. gór na kamienie 
fpadaiaca , pod którą Pafterz fmaczno usnoł. Jdąe 
Król Jmć mimo Koisarzow poiilaiących %> wltąpił 
do mleczarni, na którey dziedzińcu dziewki po wiey-. 
£ku przyltoym e ubrane, doiąc itrowy lpiewały.

j a k ie ż  mleko ! iak go wiele !

M a  go Jkopiec  , ma y  ciele.
http://rcin.org.pl
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N icbii nogą krówko J iw a ,

Szkodabij- tego mleczywa.

Co mafia ! Sy-ra ! pięknego !

B ędzie z  doiu dzifieyszego.

N ie bii krowko po fkopćzynie ,

S y r  m i , z maftem razem  zginie.

Po w y d oien iu k ró w  , y  takowym prześpiewaniu, 
G olpodyni m le cza rn i , w  te iłowa Króla Jmć witać 
zaczęła  Nayiaśrweyszy Panie! Daruiesz mi
W .K rM e , że  będąc prawdziwą l lo k d e rk ą  ; o yc zy -  
ftym moim nie witam W .K.M ei ięzykiem , ale w y ­
m ow ą Kraiu. pod Panowaniem VVr.K.,iVici P ań a,M i­
łościwego będącego., w którym takęta bę «dobrze 
w y u c zy ła  ie z y k a , iż gdybym  była w Holiaiutyi, 
Wziętoby mię za  rodowitą polkę, tu zas z dobroci 
W ym ow y moiey , inaczey o innie w e iądza tylko, 
żem  nigdy w  iło llandyi nie była. U łożyłam  przeto 
Witać \\f.iv.M ć wierszami, bo iię lpodziewam nie­
mi zrównać, z Kryftyną Królową Szwedzką, która 
iąk d yszałam , zawsze wierszami pijała , ia cuoć 
m le c za rk a , mam iednak eipulacyą kobitom zrfwsze 
Właściwą..,. Pow iedziaw szy to, y  dodawszy z iwo- 
ie y  g łow y kilka wierszyków śm ieszn ych . kazała 
dziewkom, aby łtoł nakryły  , y  zaitawiwszy nite- 
cznemi potrawami, traktowała wszyitkicli gości. 
Po znacznym tam zabawieniu iię N ayiaśnieyszy  
P a n ,  przez,lasek idąc, widział polowanie nazaiące, 
które do kanału uciekały.

G d y  na brzegu itał Król Jmć , bat naładowany cu­
krem, winem, y  rożnemi tow aram i, zawinął do lą­
du , Kapitan okrętu, w szyitk ie  towary z łą ź y ł  u nóg 
Pań lk ich ; ., . Na próżny bat wkradłszy N ayiaśn iey­
szy  Pan, wraz zJ\V. Hetmanową, y  inneini popły- 
noł na wyspę w  koło wodą oblaną, do Domu R ybara,
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gdzie okręcik rybacki, witał Królaftrzelaniem, w y ­
puszczaniem racy, y  ogniltą Rafkadą; Boginie zaś z 
fwemi Nimfami, tu y  owdzie pływaiąc po wodzie , 
piękny y  m iły  wszyftkim patrzącym c z y n i ły  wi- 
dok.

Pow róciw szy Król Jmć , na pokoie , y  cokolwiek 
w  nich zabawiwszy, udał lię do fwoich Apparftamen- 

tow , y  w ięcey  dnia tego nie był widziany. Naftą- 
piła potym  kolacya , po ktorey Kompania roziecha- 
ła lię na fpoczynck.

Dnia Dwndzieftego- drugiego Nayiaśnieyszy Pan 
wraz zJ W . Hetmanową w iiczn ey  zgromadzonych 
gości Afsyftencyi , około  godziny iedynaftey udał 
lię do Kościoła, co widząc pospoiftwo, iako nadzień 
targow y w  Sielcach zgromadzone, opuściwszy w o ­
z y  , y f w o ie  tow ary ,  hurmem, do Kościoła cisnęło 
fię. Nayiasnieyszego Pana u drzwi Kościelnych, z 
licznym  *Duchowieńftwem oczekiwał Jmć Xiądz: 
Drohoiewiki Proboszcz.Siedlecki , Kanonik Jnfhint- 
lki , Dziekan Ł u k o w lk i ,, odprowadził na mieysce,, 
przed ołtarzem n a g o t o w a n e g d z i e  miał mowę do, 
Króla Jmć naftępuiącą.

? i A Y I  A S N I  E Y  S  Z  Y  P A N I E ,

Krok uczyn iony  do Domu Bolkiego , przy  zw ie­
dzeniu wiernego Póddańftwa ,. ieft iasnym dowodem, 
iak iię wnętrznie przyw ięzuie , wielbi, y  uniża wspa- 
białcść lYlaieftatu Nay w yższem u Panowaniu. T u  
b y  mp potrzeba u ft Achimasa z naygłębszym przed 
Maieftatem niegdyś Króla Dawida upadnieniem.aż do 
rozpłyń,ienia D uszy  okrzykuiących. Witay Królu; 
Błogoilawiony Pan, y  Bóg T w o y ,  który C ię  w czer- 
ftwym  dla nas. zachował zdrowiu, bo niezdolność 
moia , tu mi przeftać radzi , gdzie mówić zaczy-
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n am  , n ie  p r z e t o  , a b y m  z  f e r c a  o b f i tu ią c e g o  w  r a ­
d o ś ć '  z  p r z y b y c i a  M o n a r c h y  m e g o ,  m e  m ia ł  c o  
m ó w i ć ,  a le  i i  m ó w i ą c  n ie  c z u j ę  w  fo b ie  m c ,  c o b y m
o-odnego, M o n a r c h y  N a y m ę d r z s e g o ,  m ó g ł  w y m o -

Wi c .

D zień nam ten, W ca tym pożyciu  naszym, pamię­
t n y  b e d z i e  , od tąd od niego rach.owac, l ic zy c ,  zna­
c z yć  bedziem dni naszego uszczęśliwienia; który na 
mieyscu ty m ,  dnie nam z niewymowną radością , z  
naypowinnieyszym Maieftatu uszanowaniem po­
znać, witać h czcić. Monarchę , Pana, O ycaludu.

Odbiialo fie wprawdzie echo nieraz, uprzeyme- 
o-o w całym  Narodzie odgłosu, niech ży ie  Król,y  o na­
sze zak aty ,  niebyło, iednak to m ieysce nakładem 
Krwi Jagie loń ik iey, D ziadów y.W uiow  W .K M ci 
wspaniale ozdobione , tak izczęśiiw e dotąd, aby w  
p r z y  tomności. Tronu, n ą yżyw iey ,  naymOcmey, nay- 
w yrażn iey  odpowiedzieć m o g ło ;  witay  Królu. S a - 
vI i le x ,  Henediiius J it  D om inas D eus l  uus, qui eon- 
ąlufit komines ,, qui UuaverunÇ manus fuas conti a 
Dóininuin ineurn Regein.. Ji.R_egwn,-t&. u. 28-

Daw nieysze wieki ,.równie,niebyły tak uszczęśli­
wione. M o n a r c h o w i e  od. Tronu nieoditępm, chcieli, 
aby lud tylko, o.nich, f ty s z a ł , mało ich. znał, nnay- 
w ie c e y  fie obawiał. W.K. M c uprze/nne Naród 
fw o y  kochający , daiesz hę poznawać ludowi, abyś 
iawńie ukazał , iż.równie ludu iwoicgo leites U y  
cem , iako y  Panem ; kóchaiący Poddanych twoich, 
iako łalkawy O y c ie c ;  uizczęśiiwiaiący , iako izczo- 
drobliwy Monarcha..

B ogafam ego d z i e ł o  to ieft. którego Panowanie na 
Z iem i W  K .  Mci. w  t y m  K .ró leftw ie  zaftfpuiesz, b yc  
w z g l ę d n y m  na w s z y i t k i c h ,  u d z i e l a ć  la ik ,  c z ę ł t o k r o c  
nie biegnącym , c ó  wszyitko , iak Naród w Osobie
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W .K .M c i  iawnie w id z i ,  tak względnieysza poto­
mność, z zadziwieniem zazdrościć nani bedzie, w 
Królu niezrównanym,Mądrością, D obrocią , prZyftę- 
p n ośeią ,  Sprawiedliwością N aylepfzego O yca , 'N ay  
przezornieyszego Nauczyezycie ła ,  N ayuźyteczniey- 
szego Pana , a tak. iak wielbi Jagiełłów, Z ygm un­
tów Kazimierzów, Janów, dla dziel, cnot, y  darów 

. osobliwych , tak nie przefłanie nigdy Stąmiłąwa.

Z y i  w ięc  Królu fetne w ie k i ,  dla uszczęśliwienia 
Krain , panny na zawsze z ciągłością Krwi lw oiey  
dla przykładu Ś w ia t a ; niewzruszonym Bóltwem 
J woim , zaymuy Modarilwa, pod Xron lwoiey łago­
dności. Niech poznaią Narody', iak Bóg umie, wier­
nym Namieltuikom iwoim , nadgradzać ludu 
przyllępność. Kościoła tego , moia ieft y  bedziena 
zaw sze powinnością, przypominać ludowi z nauki 
A p o fto fa , z iak nie przelłanną gorliwością, za Kró­
la, izczęśłityię Paniiiącego , przed Panem Zaltepow, 
gorące wylewać modły małągieł) Weiićiyiienia zb ie­
rać, zaciszone w lercu życzenia  wymawiać, z pod- 
ruęheniem bezkrwawej' Oił-iary , kii Niebu przesy­
łać.  ̂ Niech św iat-cały  po zn aie , iż w wolnym Na­
ro d zie ,  tak dobremu , łaskawemu Panu , Stan Świe­
cki, Stan Duchowny , Pospołitwo iuączey myśiić, 
y  .mówić, nie pow inno, tylko, Panu w nam Królu na 
wrclci.

P o lk o ń czon ey  mowie , w yszła  Msza S. orzy  w y - . 
borney m u z y c e ,  podczas którey JO. A iąźe  jinć.Bi- 
JfUp P ło c k i ,  Koadiutor Biikupitw.a Krakoyyikiego, z 
l icznym  Kanoników gronem , odprawił Ceremonie, 
Krojom M sz y  S. Iłucpaiącym. po winne. Po M sz y  
S. iNayiaśnieyszy Pan udał iię do Bramy tryunifkl- 
n o y , dla lepszego rozważania , piękney ie y  Itru-
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Z  tamtad prdfto powrocił na pokoie, w których 
do obiadu" zabawiał fie. Nafta pił obiad publiczny 
w Sali iadalney, fpełnianie zdrowia Nayiaśnieysze- 
o-o Pana y  JW. Hetmanowy gęftemi kielichami, przy  
w e fołey  m u zy ce ,  głofiły trą b y ,  y  rzęlifte z armat 
ftrzełania.

Sto ł pierwszy l ic z y ł  Ofob 60. innne po 30. y  40. 
nie rachuiac pod namiotami na dziedzińcu Pałaco­
w ym  zabawionych. Po obiedzie na Pokoiach dano 
kawę. G r y  rożne y  zabawy trw ały do wieczora. O  
fzoftey godzinie z wieczora , za trzecim Z armat na 
batacii wyftrżeieniem , -N ayiaśn ieyszy  Pan ruszył 
fie z  całą Kompanią z j-ałacu > idąc piechotą przez , 
'długą perspektywo Ogrodową na Jarmark z Ham za­
cnych złożony , Weneckim nazwany. P rz y  końcu 
O g ro d u , Górale w  przyzwoitym fobie, ale kształ­
tnym ubierze z Cyfram i Krolewlkiemi na- Kaszkie­
tach , w  maiki p rzy b ran i, przegrywaiąc narożn ych  
inftrumentach , witali Króla Jm-ci wyborną grania, y  
fpiewania muzyką, w  ten 1’posob.

G  O R A  L E.

'Spieszcie czym prędzey  , rofkoszne Dziewczęta-. 

Spieszcie u ra z  z  niemi rzeźwe pa cho lęta .

Bgdżiem  dziś m ie li, jarm ark’ zaw ołany,

J u ż  ra czy ł przybyć y  Pan nasz kochany 

Uyrzyrn, co tylkó, ferce m oże . żądać-,

Lecz nam naym iley , Tw arz Pana oglądać»

Tu fw oy w ysław ia, towar Francuz m iły ,

T u  W ioch gustowny, Tu Niem iec utyły.

Tu A n g lik- dumny , Holender bogaty,
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Tu P ers , tu C h iń czy k , tu Turczyn brodaty. 

W id z im , co tylko ferce może żądać 

Lecz nam naymiley , Twarz Parni oglądać,

Gdziekolwiek nasze oko [kieruiany ,

W szędzie, co zm ysły łechce , znayduiemy.

S ą  tu powaby dla D a m y , y  F ra czk a ,

Są dla możnieyszych , f ą  y  dla wieśniaczka. 

W idzim  , co tylko, Jerce może żądać 

Lecz nam naymiley , Twarz Pana oglądać.

Kupuymyż żywo , tdesiracim tu złota  ,

Tey z a ś , którey nam Wspaniała fZczodrota . 

Posprow adzala, tak tanie tow ary,

Oddaymy wdzięczne Jerc naszych O ffiary.

M a/ny, co tylko ferce może żądać ,

Lecz nam naym iley, TwarZ Pana Oglądać.

T u i  na wodzie widzieć fie dały trzy  baty, pietr 
Wszy w kwiaty uftroj-ony, maiący na lobie armaty, 
drugi maiący muzykę, trzeci pod baldachimem kar­
mazynowym, w io zą cy  W enetów z czterma M ay  tka-; 
m i, w p rzyzw oityc h  im ubiorach, y  Sternikiem. 
Ppftrzegłszy  W enetow ie zbliżającego iię Króla, Za­
winęli do lądu , y w y f ia d łs z y  z batu , wporżądKu y  
powadze W-eneckiey, zb liżyli  fię do Nayiaśnieyfże- 
go Pana, a oddawszy Mil nayniżsZy ukłon, ieden z 
p o m ięd zy  ich mówić zaczof,

S  I  R  F .

Di tanti gran Principi chevolseró i loro Pafsi ver- 
fo ouefta Kepublica , la p resen za , fola dclla Maeftźhttp://rcin.org.pl
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roftra poteva ad im pi re tutti i noftri voti: O g g i  V e ­
nezia fe chiamerä felice d ’aver poiseduto nell ’suo fe-_ 
noun Ke chi di tuttotem polni fatto lafiuaammirazio 
ne. Gradisa dunque La IVlaefta Voltra gli rispettuo- 
fi Omaggi di ąuelto Senato, chi vorebbe per Urgano 
mio poter espruner gli fentimenti d ’amure , e d i r i -  
fpettto che nudnsce nel fu o Cuore.

Polkończoney mowie, uczyn iw szy  Wenetowie po­
wtórny ukłon Królowi Jrnci , prowadzili Nayiaśniey- 
fzego  Pana, do flclepow Kupieckich, u m yś ln ie  na ten. 
ak t,  porządnie y  kształtnie zrobionych, w  obszerne 
puł cyrkułu wyftawionych ; prócz koionad y  A rchi­
tektury na nich pięknie wyrażoney, zdobiły  ieszcze 
bardziey  każd y  ft lep , drzewa na wierzchu ich, w 
Wazonach ftoiące, wszyftkie w nich Damy, mieysce 
kupców zaltępuiące, w kształtne ubiory maikowe 
b y ły  poprzebierane.

t. Sklep miał tow ary do przedania: Drzewka, 
K w i a t y , y  Fruleta.

2. Sklep miał różne porcellany y  Faianse.
3. Sklep m iał rożne bakalie, ty  tun i e, lulki &c.
4. Sklep miał rożne Kapelusze Damikie, yM ęfkie.
5. Sklep miał rożne piękne noremberszczyzny,
6. Sklep miał rożne Konfitury, y  Cukierki.
7. Sklep miał rożnego gatunku, y  nowey piękno­

ści Ptaszki
8. Sklep miał rożne Xiążki.
9 Sklep miał w fobie różne mody.

30 Sklep miał łoteryą  z różnych kofztownjmfn t o ­
warów złożoną.

11 Sklep b y ł  z kawą, lodami, limonadą, y  różnemi 
trunkami.

12 Sklep b y ł  z  różnemi inftrumentami.
13 Sklep b y ł  z różnemi parasolami Chińfkiemi.
14 Sklep b y ł  z różnemi kofztownemi materyami.
15 Sklep b y ł  z różnemi witążkajni y  wachlarzami.
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16 Sklep był  z ' żnemi futrami.
17 Sklep b y ł  z różnemi obrazami, portretami, y  

koperfztychami. , . f
Inne' Sklepy pomnieyfze b y ły  z różnemi zagram- 

cznemi towarami, tyc h  było  wlzyftkich do 40.

Oglądaiąc K R O L  jrnc tak otrę (klepy, od każdey 
z przedaiącyeh fwoie towary-, miał fobie ofiarowa­
no prezent«; przyfzed łfzy  do Tufczynki z bakalią 
iiedzacey , odebrał od icy  ten komplement Turecki-:

D pw letli  pati czahem hala bite enum bin elie 
,, pati fzahem raiaiz gadem il denis bujnrnm bize 

b iz iż e  dowletli pati fzahem hala bize bakeni ma­
łe m i ze  małe eder edentun pati fzuhem Warder 
fatyhik titun, w arder badeni , warder por to k a l , 

’ ’ warder mindziryndzifi-, warder tuiTu turlu mał.

Obchodząc K R O L  Jrnć Iklepy> zafzedl do prze- 
daiaeey k liążki, która prócz ofiarowanych od hebie 
Miazek, podała K R O L O W i  Jmci naftępuiące wier- 
fze :

Panie] oto fą różne kfl e g id  o przekazy > 
JFewfzyślkich na to rozum człowieczy J ię  fnaży-, 

Zeby ludziom fżczęśliw ość pokazać na z ie m i;

Ci mówią, że nas cnota robi JzczęHiiuemi. 

rJ'uch bogactwo-, tych rozum u fzćżp iiw ić  cżeka; 

y  każda kfiążka móiuią, dla Jzczęścia, człow ieka; 

Za k łociły  fz ć z p liw o s ć , ustawiczną jprZycżką1; 

W edług mnie, niam ąfzfzczp ścip  iak być Kanomćzką-

Po przeczytaniu WierfzóW'-, poizedl K R O L  jm ć 
do fklepu. rożne mody manicego, W mm miał wiele

zaba-
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zabawy, przeglądając iu i  to niezmierne kapehifze , 
na których miafta, fortece wodą w kolo oblane, 
z  zbroynemi po nich pływaiąeem i itatkami mieści­
ł y  fię , iuż to inne w guście nowym modne ltroie. 
Zachodząc K R O L  Jnrć z kolei do każdego fklepu , 
wftąpił do kafifehauzu w śrzodku iklepu b ęd ącego; 
G olpodyni kaffehauzu , maiąc 4. dziewcząt pieknie 
przybranych do fwoich ulług, po przywitaniu K a y -  
iaśnieyfzego Pana, kawę przynieść rozkazała, v  fama 
pierwizą iey  filiżankę oddaiąc K R O L O W I  J m e i , 
takowe mu podała wierfze ■.

Tak ieslw efole dziś rnoie miefzkanie , t 

Z a  Twym przybyciem  N ayiaśnieyssy Fanie; 

Z e  fam a Ledwie dom indu. pozna ię ;

Szczera  fię  radość wfzędzie wydaie.

Tym  tylko ieśtem śtrofkana ,

Z e  fama niewiem, czym p rzy la ć  Pana.

M am kawę, albo d la  ochłody 

Są malinowe wody ,

Lody, iagody,

Lim oniada, orfzada.

W refzcie, w czym rozkaz Pańfki zaydzie, 3 
To f ię  wnet znaydzie.

<9 ! Cobym dala N ayiaśnieyszy Paniel 

B y  te, co ia  wiem ukontentowanie ! .

W szystko tu czuto, y  wfzystko m ó w iło , 

Przetoby wfzystko raze
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'Filiżanki 

Dzbanki 

Szklanki 

M ifeczki 

Ł yżeczki .

Garnufzeczki 

Obym to wfzyśtko gadaiące m iała  ! 

yfaniabym  chciała.

• B y  z lepfzym stanąć wymowy darem  , 

iByą dziś fpezuitą, albo Piiarem ;

A lb o  łFarfzaw fkim  Patronem ,

IVtenczasbym  uczonym tonem 

M ów iła , co dziś po prostu gadam ,

Z e  życie Tobie oddać Panie radam.

Po utraktowaniu kawą K R Ó L A  Jmci y  ca łey  kom - 
parni, Gofpodyni co tylko  w fwoim kaffehauzie do 
pofilenia miała, wfzyStkiego tego nie żałowała, dano 
zatym  K R O L O W I  Jmci y  z nim przytomnym go­
ściom l o d y , łimonadę , orfzadę &cc. Zabaw iw fzy 
K R O L  Jmć w kaflehauźie, pofzedł do blilkiego 
iklepu z inftrumentami będącego, tam przeaaiąca, 
na kilku inftrumentach grała przed K R Ó L E M  Jmcią 
dla okazania ich dobroci.

O b fzedłfzy  wfzyftkie ildepy Nayiaśnieyfzy Pan , 
zaprofzony od W e n e tó w , na ich bat w f ia d łfz y , na 
drugi brzeg popłynął. Tam znalazł teatr o fzesciu 
kołach, który cztery  pary wotów ciągnęło. Na nim 
Aktorowie Policy z ukontentowaniem wfzyftkich 
fpektatoró«', grali małą operetkę, zakończyw fzy  ią, 
fpiewaniem pieśni wfzyftkie inftrumenta muzyczne 
wyraźaiącey.http://rcin.org.pl
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N ayiaśnieyfzy  Pan, udał fię po fkonczoney O p e ­
retce, do nowo wyftawioney, ale rzadko gdzie wi- 
dzianey fuli, naprzeciw w y ż e y  wzmiankowanych 
ildepow przez wodę w profpekcie b ę d ą c e y , cała 
bowiem ze Iłomy adornowana, w kfztałt dwunalio- 
granny zabudowana, to ieft: w około ieft kolumn 
12 wolno ftoiących, a za niemi ty leż  pilaftrow , 
na ścianach, pomiędzy któremi śc ia n yz e  Iłomy ko- 
lorytn ey, y  rogożek ftomiai^ch kfztałtnie zrobio­
nych, fą ozdobione, Nad kolonadą ieft galerya, któ­
ra w różny fpofob feftonami na dół pomiędzy ko­
lumny opufzczaiącemi fię , ozdobiona , z  luftrami, 
które naymocniey całą oświecały  falę. O d galeryi 
do góry  cała fala niby w kopułę zalklepiona, 
róźnemi flomianno kolorowemi adornacyami uklztał- 
cona, ze  śrzodka których, było pięć wielkich 
zawiefzonych lulter. Obok fali fą dwa gabinety, iło- 
miano-kolorowemi obiciami meblowane, a przy dru- 
g ie y  ftronie pokoik. Górą , gdzie galerya, fą dwie 
łoże  dla kapelii. T o  wfzyftkich zaftanowić powinno, 
ź e  cala ta fala w  Twoiey ftrukturze, w e wlzyftkich 
częściach ze  Iłomy- tak regularnie w yrobiona, iak 
n igdy z innego materyału być niemoźe , a zawfze 
od przypadku ognia naybefpiecznieylza.

Przychodzącemu K R O L O W I  Jmci bliflco fali, za- 
ftąpił drogę Turczyn z 12. Murzynkami, y  te da­
rowa! Nayiaśnieyfzemu Panu. W fzed łfzy  K R O T  

, Jmć do fali, b y ł  witanym graniem fynfouii przez  
m u zy k ę ,  rozpoczęły  lię zatym tańce, y  bal mafko-. 
w y  ..  W moment potym dano zn a ć ,  iż od dzikich 
ludzi przybiegł kuryer na wole , maiąc nbior pui- 
m ężczyzn y,  puł panny, ze zw yczaiu  krain fwego , 
ten wychodzącemu K R O L O W I  Jmci oddal w li­
ftach zapieczętowanych w ierfze  takowe ;

C  i jhttp://rcin.org.pl
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Z liftu pierwszego

W ob[żerney y  d a lek iej Państw Twoich granicy  

M iefzkam y, y  ieśteśmy, K R Ó LU , ludzie dzicy. 

Zw yczaie nafze grube, y  postać n iem iła ,

B o nas Twa dobroczynna ręka niekfztałciła.

N a  odgłos Twey b ytn ości, do Ciebie zwabieni; 

Gdy nas doydzie choć ieden z Twych starań promieni-, 

y  uczeni z nas będą, y  oby watele.

B ędziem  bitni , w oicnni, choć nas iesł nie uńele. 

Z ro b ifz z nami co zechcefz, dobre ferca mamy , 

W ierni Ci będziem, gdy Cię nieznaiąć kochamy.

Z  liftu cjrugiego

Od iedney świata, aż do drugiey O fi , 

Zw iedziw fzy Jława narody y  ziemie,

Te C i M onarcho nowiny p rzy n o ji,

Z e  Cie powjzechnie kocha ludzkie plemię. 

Inne w granicach B er ła  los ofiid za ;

N iezna ich Twoia nad fercam i władza.

G dzie Jlońce w nurtach atlanta za p a d a , 

y  gdzie poranne zaprzęga Woźniki ,

G dzie dzikie K affry, czerni postać śniada , 

Lub mrozem krzepną martwe L a p o ń czy ki; 

R ozliczny ięzyk , iedne Jłowo wiie ,

To K R O L  prawdziwy, co dla ludzi iyie.
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Po przetańcowaniu kilku tań có w , otworzono po- 
tym  drzwi potroyne u fali, na przeciwko których 
woda na iey  drugim brzegu, Jarmarkowe ł k łe p y , w  
amphiteatr w y  łzawione, ogniem oświecone, w śrzod- 
kowym iklepie Herb K R Ó L E W S K I ,  w przedziwne 
lampami do wody iamey ciągnącemi u łożenie , tuż 
w koło brzegu, gęłte lampy, napodziw piękny, c z y  
na ląd , c z y  na wodę patrzącym fprawiały widok. 
Długo fię na tak piękną y  okazała wlpaniałość , kom­
pania napatrzyć niemogła. Naftąpiła po niemałym 
czafie tańców, kolacya. Nayiaśnieyfzy Pan z jW . 
Hetmanową y  JW- Sztackelbergiem w Gabinecie 
te y ź e  fali , a dla ca ley  kompanii , nad wodą pod 
niebem ftoły dawane były. S to ł  ieden długi na 
Olob 80 inne pięć po 20 y  30. ofob l ic z y ły .  Sam 
Nayiaśnieyfzy  Pan, wfzyftkie obchodził ftoły,.przy­
patrując lię w e fo łey  uczcie. C o  poftrzegłfzy u łto- 
łu (iedzący, przy  lpełnianiu kielichów , iednoftay- 
nym w ołali  głolem: N iech żyie K ll OL. Po lkoń- 
czon ey  kolacyi , now y fprawiły  widok na wodzie y  
y  na lądzie z ognia artyficionalnego różne fztuki ; 
*iuż bat niby w attaku gorzał, iuż bomby w wodzie 
zatopione, fzelellem z wody unofzone na powietrzu 
pękaniem , y  prześliczne gw iaz d y  z łiebie wypu- 
fzczaniem , rozw efeli ły  o czy  patrzących. Nakomec 
naydyityn gw ow ań fze Ofoby wliadłfzy na bat p rzy  
pogodney nocy , na wodzie od lamp o św ie c o n e y , 
p ły w a ły ,  p rzy  w efoley  na drugim brzegu muzyce, 

* y  nieuftannym ponadbrzegiem ltoiącego ludu okrzy­
kiem : N iech żyle. K R Ó L .

Po tak pięknym widoku, N ayiaśnieyfzy  Pan z całą 
kompanią powrócił do fali , gdzie tańce do późn ey 
nocy trwały, y  zabzw iw iży  tam, do lwoich udał lię 
apartamentów.

Dnia dwudziefte^o trzeciego N ayiaśnieyfzy  Pan 
około południa, poized łlzy  na pokoic , zgromadzo­
nych  przyw itał g o ś c i ,  a po niedługim zabawieniu
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f i f  naftąpil obiad publiczny, p rzy  w efołey  muzy­
c e  y  nieuftannym p r z y  geftych k ó ls iach , za zdro­
wie J. K Mości z armat itrzelanip. Po obiedzie y  
po kawie znbawiwizy K R O L  Jmć na pokoiach, do 
fw oich polzedł apartamentów ; całą zaś kompanią 
iuź na pokoiach, iuż w ogrodzie , różne g ry  bawi­
ły .  Z a  przybyciem  Nayiaśnieyfzego Pana do ogro­
du , naitąpiło ftrzelanie do orła, którego dla l iczby 
i t r z e laiących, potrzykroć odmieniano.

O fz o l iey  / w iec zo ra ,  K R O  L Jmć udał ile z całą 
zgromadzoną kompanią, za A lex an d ró w , na pole 
żn ących  żniwaczek y  źn iw iarzów , po w ie y lk u . 
ale kfztąłtuie.ubranych. W idząc źniwaczki y  żni­
w iarze biifko nadchodzącego K R Ó L A  J m c i , mię­
d z y  ibbą rozmawiać zaczęli:

Ż n i w i a r z e .

Kwapmy J tę z  żniwem ubodzy wieśniacy 

y  zboże y  Pan warte nafzey pracy.

On m ilo przyim ie , fpracowane żeńce ,

Choć z iegcrpf ego.roli, przyniofą mu wieńce.

P i e r w s z a  ż n i w a c z k a

O iakżebym  ftę za  Jzczęśliw ą m iała  !

Gdybym ia żniwa wieniec oddawała !_

Potyni chleb nowy p rzed  Pana położę.

B ó g  lubi Pana, d a ł mu piękne zboże.

S k o ń c z y w s z y  u fwego żniwa taka rozmowę, p rzy ­
b y łem u  R R O L O W I  jm ci,  żąć  nieprzeltaiąc, w fzy -  
i'ey .tak śpi wali :
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Fan nas nawiedza, co za fzczęslnuosc ?

Co to za dobry, co za  łajka wy?

J a k  iui&lka o fw y ch  kmiotkach tro/kliwosc ? 

W glądać tu ich prace, trudy, zabawy.

Boday f ę  takie Pany r o d z ili ,

Pobyto ludzie iak w ra iu  żyli.
Pracuym y, pracuym y Panu z ocho-tą. 

W itaym y J e g o  nafzą Yobotą.

W ielka  r z e c z , że Pan nawiedzi P a n a , 

y  iemu robi piękne g rzeczn o ści,

Jłle oto iesi rzecz niejłychana ,

Z e  km iotki maią tak w ielkich gości.

Pam iętać będziein ten dzień radosny ,

D zień  we wji nąfzey na za u fze  głośny.

Pracuym y, pracuym y Panu z ochotą , 

W itaym y J e g o  nafzą robotą.

W fzakże to p ra w d a , że Pan najz lubi 

Lud t a k i , który p racuie żywo ; 

p o ć  f i ę  y  nafza wieś z  tym p o ch lu b i,

Z e  Pan w niey w id zia ł p ra cę nieleniwo. 

N iechayże każda z nas ufduie ,

Pokazać, która lepiey pracuie  ;

Pracuym y, pracuym y Panu z ochotą , 

W itaym y J e g o  nafzą robotą.
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Oto więc Panie najz M iłościw y.,

Tak Tobie fzczerym  Jercem  życzem y ,

Z e  ażebyś ży t dtuzey fzczęsliw y ,

W fzyscy C i fwych, la t ustąpić chcemy.

T a k nam ieft Twoie m ile przybycie ,

Z e  nafze Tobie oddaleni życie.

Pracuym y, pracuym y Panu z ochotą, 

W itaymy Jpego nafzą robotą.

Naw iedź lafkawy Panie tę chatę ;

Uczyń ten honor kmiotkom ubogim ,

Znaydziem ' potrawy , choć niebogate ,

N iegardż przyięciem  wieyskim nie drogim  ,

Tam  wykrzykniemy jzczerem i fercam i ,

Hey wiwat, wiwat Pan. nad Panami.

W itaym y, witaymy Pana z ochotą, 

W itaym y f  ego nafzą robotą.

Kończąc fpiewać , pi erwfza żniwiarka ofiarowała 
wieniec K R O L O v V I jm ci z kłofow ż y tn y c h  y  kwia­
tów uwity, infze żniwiarki y  żniwiarze rzucali lho- 
pki pod nogi Pańłkie, na znak poddańftwa, ofiaru- 
ląc inędel zb o ż a ,  w  którym ieden z żniwiarz ów 
u k ryty  ośw iadczył ich radość w  naftępuiąeych w y ­
razach :

ffe s li  wfzystkiiji wolno, p rzed  Panem wywrzeć fwo- 

ią  mowę ?

$ a  mędel z pożyczoną dufzą pod  nóżki Twe fchy-  

lain głowę.

http://rcin.org.pl



w  S i e d l c a c h
3 3

1

Panuy nad poddanemi tu iak naydłuifze w ieki,

W  tych życzeniach nieuśtanę d o tą d , aż zawrę p o ­

wieki.

N ayiaśn iey fzy  Pan ofobliwfze okazat ukonten­
towanie , z widzenia zacnych Dam, y  Kawalerów 
tak pilno żnących y  fpiewaiących ; żniwaczki zaś 
y  żniwiarze wefeląe fię y  tańcuiąc razem z fweini 
w o y ta m i, zaprowadziły  Pana do fwoiey Goipodyni 
w  bliikiey izopie po wieylku, ale kfztałtnie zbudo- 
waney, mieizkaiącey, przy  którey  czte ry  piramidy 
w y lb k ie , w fnopki pięknie u łożon e, feltonami z 
kwiatów przeięte y  p o łączon e, z temi lta ły  napj.- 
fa m i:

Na p ierw fzey  Piramidzie

. To ieśt praw dziw ie panowanie Jlawne ,

G dzie Lud w pokoiu, y  role uprawne

Na drugiey

Uboga chata w to f i ę  fpofobi ,

Czym  onę fa m a  natura ozdobi.

Na trzeć i ey

N iech Pan nie g a rd zi dziełem  nafzey p ra cy  , 

B a r  to natury , czym  żyią  Polacy.

Na czw artey  

W iw at S T A N I S Ł A W  A U G U S T  K R O L  Polfki.

Nadchodzącemu K R O L O W I  Jmci do fzopy, Go- 
fpodyni w y lz e d ł f z y  z domu w wieylkim ubierze
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wcale kfztałtnym przywitała  J. K. Mość ofiaruiąc 
mu bułkę chleba y  f o l , a przy  tym  d a r z e , oddała 
w ierize  naftppuiące.

Od G o s p o d y n i  ż n i w a c z e k .

ł F  ubogiey chacie, prosta G ofpodyni,

Co tylko może, to dla Pana czyni. 

IFfzyśtkoby dzifiay umieć pragn ęła  ,

B y  tylko Pana dobrze przyiela . .

W jżalcie choć J ię  w czym zm yli przez prostotę, 

D o ić  z niey, że fz c z e r ą  ma wcale ochotę, 

y  lud tuteyszy choć p ełen  wejela ,

L ecz J ie p r zy  Panu iefzcze nieoimiela. 

je d n a k  z wefoley ich twarzy o Panie !

Pozna fz iakie tu nich ukontentowanie;

B o nigdy takich nienuewaiąc g o ści,

Ledwie fię  może poiąć od radości.

Lud Panie prosty, iak na wfi, lecz wreście 

Tak czute ferca znaydziejz w nim, iak w mieście. 

N ie  ieśl on wprawdzie iv manierze modny ,

A le  wie przecie, kto iakiey czci godny. 

Upewniam, bowiem nicht więcey nieczule , 

J>ako Cię ten lud kocha y  fzanuie. 

lV ie lka  rzecz, że kto w Jłow a'Jię fp o fo b i, 

y  fe r c e  fam ym  dowcipem ozdobi.

Prostota żadney fz tu k i nieukłada ,

A le  to  wfzyśtko, co czyni, to gada. '
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N arefzcie w ferca p a trz Panie, nie tuJłoiua , 

B o taki koncept być muji, iak głowa.

Zaprofiła potyin tuż Gofpodyni K R Ó L A  JnWi 
do fw oiey  ch a ty ,  gdzie go kawą traktowała y  ca„ 
łą  z  nim kompanią lodami, y  różnemi trunkami; W 
ty m ż e  czafie nadchodziła druga gromada źrriwaczak 
z  pola powracających , z  famy eh mężatek po wie^- 
fku przyltoynie przybranych zło żo n a, która zbili- 
ż y w f z y  fię ku fzop ie ,  pieśń naftępuiącą fpiewajla 
łCay i a ś n i e y  Iz e m u Panu.

W ieśniacza praco', zabawki rolniczel 

O  iak tuas Jłodzi M onarchy oblicze !

M iłe nam jn o p k i y  rankiem  y  m rokiem ,

B y le nam fwoim Pan przyśw iecał okiem, 

Spiewayrnyż Panu y  tey G ofpodyni, \

Którę^-nas k a r m i , która  dobrze c z y n i;

Pńzy nich nam każdy dzień płynie wefoły. \ 

Pełne fą  brogi, pełne y  stodoły, 

ffa k że  z nas będzie dziś każda fzczęśliw a , 

Cośmy tu p r zy szły  do takiego żn iw a ; 

Obaczm y P an a , y  infze Panigta, 

ffm ość tuteyszą y  zacne K ią żęta  ,

Ciefzm yfz fię  tujzyfcy, zróbmy duże k o ło , 

Zaklefźcztny w rą czki, podjkoczmy w ejo ło; 

Spiewaymy, kto ma g łę s  ńaymocnieyszy ,

Z y i  Fanie wieki, żyiże Nayiaśnieyszy.
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Po zakończoney kawie y  liczcie w iey lk iey ,  Nay- 
iaśnieyfzy Pan dla niepogodnego czafu z całą kom­
panią wrócił iie do pałacu, gdzie żniwaczki y  żni­
w iarze kontynuowali fwe tańce. O godzinie sdzie- 
Yriątey z  w ieczora, czas w ypogodzony, dał pochop 
Nayiaśnieyfzemu Panu do przypatrowania lig atta- 
kow i F ortecy  za miaftem w  polu wyltawioney, ba- 
iztarni y  armatami wzmocnioney; Fortecy  Itrzegło 
woylko J zra e lik ie , w  liczbie iuda *80. attakuiące 
Yroylko p iefze  y  konne Fortecę, w uniformy p rz y ­
brane, z chrześcian złożone było. Po przypufzcze- 
niu pierwfzego do Fortecy  attaku, tak iię odważnie 
oparło woylko Jzraelikie, iż attakuiący po niema­
ły m  z armat y  ręczney broni itrzeianiu, reyterować 
iię m ufieli; za drugim sttakiem p rzy p u fzczo n y m , 
nierównie żw aw lżym  od pierwfzego , l iln ieyfzy y  
woylko jzraelikie dało odpor , y  do powtórney atta- 
kuiących przymuliło reyterady  Z a  trzecim iuż 
r.aymoęnjeyfzym fzturmowaniem, k iedy  przy  nien- 
jtannym z armat, y  gęftym z ręczn ey  broni ftrze- 
Janin, znaczną liczbę bomb, y  kul ogniltych do 
F o r t e c y  w ypu fzczon o, zapaliła fię F o rte ca ,  itrach 
©gnia z lękliwą naturą żydowlką złączony , wrzaik 
■okrutny 1'prąwił, a patrzących nadzw yczayn ie  cie- 
fz y ł .  'Na ruinach fpaloney F o r t e c y ,  itanęła Pira­
mida z C y fr ą  J. li. M ości,  cała ze śrzodka ogniem 
ośw iecon a, na około różne fztuki ognia artylicio- 
nalnego otaczały  ią woylko attakuiące, ftanąwfzy 
pod bronią, za zapaleniem lię C y f r y ,  nieuftanme 
wołało: N itc h  żij.ie KROL-, w y ż e y  wzmieniona pi­
ramida, w infzy fpofob światła okazuiąca C yfrę  J. 
Ii. M ości,  zakończyła  piękny widok. Nayiaśniey- 
l ż y  Pan z cała, kompanią powrócił do pałacu, gdzie 
po krótkim zabawieniu iię, do fwoich udał iię appar- 
tamentów. Naitąpiła kolacya, po którey kompania 
dopóźna tańcami iię bawiła.
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Dnia dwndzieftego czwartego N ayiaśnieyfzyPan po- 
godzinie dwunaftey oddawfzy pierwey w iz ytę  JW. 
H etm anowey, przyszedł na pokoie, y  całą w nicfi 
zgromadzoną zw yczaiem  iw o iey  łagodności powitął 
kompanią, która nim czas obiadowy p r z y fz e d ł , w  
różne g ry  bawiła fię. Naftąpił obiadw fłili  iadałneyl 
w  czafie którego wefoła muzyka, y  częfte z arman 
ftrzelanie.przy gęftych kielichach za zdrowiej.K.Mo-+ 
ści o ż y w ia ły  powfzechne ukontentowanie. Po ¡koń­
czonym obiedzie y  po kawie, KRÓL. Jmć do fwo-l-' 
ich udał fię appartamentow ; powrociw fzy ponieiaj- 
kim czafie na pokoie, poiechał z JW. Hetmanową 
y  całą zgromadzoną kompanią, około godziny fzo- 
ftey z  wieczora na B ie la n y , lalek bardzo piękny 
brzozow y o ćw ierć mile od Siedlec. Lafek te« 
pięknością z natury przyozdobiony , ma w srzodkii 
kawał obfzerny pola , na śrzodku tego ftał namiot 
T u re c k i ,  około opodal fzałafzami gminnego pofpol- 
ftwa otoczon y ; od namiotu tego wyfadzana aż do 
drogi ulica d rzew am i, prowadziła K R Ó L A  Jmci y  
całą kompanią na kaw ę, idącemu zaś K R O L O W I  
po iedney ftronie u l ic y  ch łop cy, a po drugiey dzie­
w c z ę ta ,  wołali: N iech  żi/ie K R Ó L . Po kawie fzedł 
K R O L  Jmć przez las, ulicą drzewami w y fa d zo n ą , 
która prowadziła na łączkę w śrzod łafu będącą cło 
ofad Pallerlkich; tani w fzed łfzy  K R O L  Jmć, w kil­
ku ulicach , uyrzał kilka perfpektyw  , a w  nich o- 
podal kilka chałup Pafterlkich tu y  owdzie rozfta- 
w ionych, w głąb za  chałupam i, widzieć fię dały  w 
rónych m ieyfcach trzody bydła y  o w ie c ,  których 
Pafterki y  Pafterze w Ubiorach lobie p rzyzw oityc h  
pilnowali. Po różnych m ieyfcach laiku t e g o , kolo 
ofad, widziane byli Pafterze y  Pafterki, iedne lnem 
zm orzone, drugie na fuiarach przegry,vaiące, inne 
zabawami Pafterzom właściwem i bawiące lię. G d y  
fię w ięc  N ayiaśn iey fzy  Pan z b l iż y ł  ku iedney lJer- 
fp e k ty w ie ,  z iedney ftrony w y b ieg ł  Pafterz, z dru­
g ie y  Palterka graiąc p r o lo g ,  y  lkarżąc fię przed
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K R Ó L E M  Jmcią na Twoich kochanków w  ten i po- 
ioD:

R O Z M O W A  P A  S T E R  Z  0 IV  y. P A S T E R E K  

O S O B Y

Z O Ś K A  

H A N K A  

K A  C  H N  A  

B A S I A  

F R A N K A  

B A R T E K  

A N T E K  

K U B A  

S T A C H

m U Z J K A  P A S T E R S K A .
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A K T  P I E R W S Z Y

S C E N A  I .

ZOŚKA , B A R T E K .

'U c z y ń  mi fpraw iedliw osć, Panie M iłościw y,, 

B a r t e k  

JFyjluchay fkargi moie, Panie fpraw iedliw y ,

Z  o ś k a

Ukarz A n tka postępek , y  m iłość ja łfz y w ą ;

B a r t e k  

Ukarz Hankę niew ierną, przewrotną, zdradliwą.

Z o ś k a  

Serce J lę  moie k r a ie , kiedy o to profzę.

B a r t e k  

Z e  Izam i Panie, fk a r g i  te na nią zanofzę. 

Z o ś k a

Antek mnie dzifiay zdradzał A ntek u lubiony ! 

B a r t e k

) Od Hanki mey kocham y, iestem d ziś zdradzony.http://rcin.org.pl
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Z o ś k a .

M y śliła m  , że wpierw włosy, zrosną mi na d ło n i,

Z e  mi descka grobowa , w przód oczy zajłoni,

Z e  rzeki poydą w gorę. , Jłońcx n a  wschód zaydzie, 

N iż li J ię  w A ntku kiedy naymnieyszy fa łs z  znaydzic.

B a r ;/ f. k .

K toż kiedy m ógł pom yślić ? Z e  Hanka poczciw a , 

Hanka mi dotąd w iern a , y  dotąd cnotliwa ,

Minio fiu e obietnice, mimo upewnienia ,

W iedn ym  d n iu , lg n ie  do A ntka, dla m n ie  fię o d -
(jnienia ■

Gdybym nie fam  to' w id zia ł, lecz kto inny prawiły 

Rzekłbym , że mu J ię  istny fen na iawie ziaw ił. 

Frędzeybym  w m ów ił, ze dzień nie iesl dniem, lecz
(nocą !

N i i  p rzy jię g i m ty H a n ki , wzdradę J ię obrocą. 

Z o ś k a ,

ffa k ie  było nie ufać , podeyściotn K oc hanka  / 

Jeszcze flońce nie w eszło każdego poranka , 

Jfeszcze p ta szk i drzem ały, w zielonych gęstwinach, 

G łucho wszędzie ,fa m  tylko w iatr grKa ł po drzewi-
(nach,

Gdy pod g a ie n i, gd zie  zawsze pędzę moie trzody -
A ntekhttp://rcin.org.pl
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A ntek czekał moy na mnie , pośpieszyw szy wprzódy, 

y jie d z ą ę  pod Topola przy czystym strumyku , 

W y g lą d a ł fmutny na m n ie , y  g r a ł n a fleciku  l 

Bywa to , żeJię w Święto w gram adę zbierzemy, 

Tam chłopcy y  dziew częta gram y , tańcuiem y, 

Czasem Jię mu zazdrosną wydam p rzez [wyiuolę, 

N ie w ęim icrinney w taniec , aż mu niepozwolę 

N igdy z miasta n ie w ró cil, ani też z iarm arku ,

B y mi kiedy nie p rzyn iojł , iakiego podarku , 

y  wczoray mi baranka tego p rzy p ro w a d ził, 

Któżby m y ś li ł , by teraz Antek tak mię zdradził-

B a r t e k .

Ostrożny odtąd , p oki żyć będę na świecię , 

W ierzyć iuż nigdy żadney nie będę kob iecie, 

Hanka Jkrom na dziewczyna , taiła\ daremnie ,

Z e  znaiąc moie ferce , kochała tuzaiemnie.

A ż  kiedy ra z na próbę niewinną mey Hanki,

Z  B a fią  trzodę iną p ę d z ić , zaczolem  w poranki, 

\Po strzegłem  lunet, że Hanka w czarny [n u tek  wpa-

( d ł a ,
I C ały dzień zapłakana , w zdychała , nieladla,

Aż na koniec ( a fh ie s z c z e  m iło wspomnieć na to~) 

i idy ra z ią  zadum aną znalazłem  pod chatą ,

‘V szed łszy  z wolna w rozmowę zapłonąwszy trocha,

D
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Pierwszy, ra z pow iedziała dziewczyna , ,że kocha. 

S zczęśliw y odtąd , zaraz porzuciłem  Bafię,

K tóra y  dzijiay ieszeze , iak w idzę gniewa Jię. 

L ecz tak ślepo do Hanki , przyw iązany byłem,

Z e  nie iedną dziewczyną dla oney w zgardziłem . 

Kuiba mi fw oią  K a ji e , z  duszy o jfia row a ł; 

Zapewncbym na tym wcale nieszkodował.

D a w a ł z nią, cztery woły, Jześć owiec, dwie krowy, 

D y k a  , ^topa., m aczugę, y  F le t bukszpanowy.

A  przecież dla męy Hanki, wiernym być wolałem! 

D iękną teraz nadgrodę od niey  odebrałem !

C a ły  dzień dziś mnie stropi, z  Antkiem  gdzieś dzień

([cały,

Hanka, Dafia, y  Kachna, razem  Jię  zebrały. 

Chociaż ich nieJlyszałem , ale to znam przecie,

Z e  na mą układaią zgubę , coś w fekrecie. 

Cierpliw ości nie śtaie, muszę do nich wrócić,

Foydę Hance niewierney, iey .zdradę, w yrzucić,

W ychodzi.
Z o ś k a ,

A  ia odtąd nie fp oy rzę na A ntka m oiego ,

Doki ży ię , darować niemo gę mu tego. 

i A le  oto iak w id zę, y  Hanka przychodzi.

A c h ! coż xa gniew, co za rospacz w fe r c u  J ię  mym

rodzi?

¿fośka kryie  fię na boku w  krzaku»
http://rcin.org.pl
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S C E N A  II.

, . Hanka. s c h o d z i  z K afla , która nieiie kosz wielki z
kwiatami , z których maią robić girlandę na Fete 
y  z a t r z y m u j  hę zdaleka pod drzewem , nie poltrze- 
gaiąc niby nikogo.. ^

H A  N  K A  , K  A  S I A.

H a n k a .

J u z  tez ciosu większego nie można mi zadać ! 

B a rtek  f i ę  gniewa na mnie , B a rtek  niechce gadać ! 

M in o l mnie, rzuciw szy Jwoy wzrok na m niefurow yl

K a s i a .

y  coż ztąd Wygada ? otoż kłopot nowy ! 

Dus~a m oia zazdrosnych Ludzi nienaw idzi; 

B a rtek  d ą jię  przęp rojić , y j a m j i ę  zawstydzi,

H a  n  k  a .

(C y b y ś K ą jiu  w iedziała , co me Jerce czuie l

K a s i a .

B ardzo cię moia Hanko niebogo ż a łu ie ;

A le  niechay nie będzie nam to na przeszkodzie* 

W róćm y J ię  do roboty , pomyśli/n o zgodzie.
t»

D  U
http://rcin.org.pl
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S C E N A  III.

Kafia fiada pod drzewem, y  zaczyn a wiązać girlandę.

H A N K A  K A S I A .

H a n k a .

H ie m o g ę  być fpokoyną o B artku okrutny l 

Z a c o i mię dziś koniecznie w ten xa l wprawiasz
(  fmutny ?

W tenczas, kiedy z na jw iększą  chęcią układamy, 

S a k  /tę cieszyć z Pańjkiego przybycia tu mamy?

‘T y  w czarną przybraw szy J ię  za w iść, nasze rady, 

B ierzesz tu nas za niewierne ić,p odeyscia , y  zdrady.

B A S I A.

Z c o i  z tego ? ty nieznasz dziewko ieszcze płocha, 

Z e  to ci daie widzieć , ie  cię A ntek kocha.

H o, gdyby cię nielubil, toćpewnie rózum isz,

Z e  gniewałby f i  ę na cię, nic ieszcze nie umiesz. 

F orzu ć te fm utne tr o jk i; a f ą d z  do roboty.
Hanka fiada pod tym że Drzew em  

v y  zaczyn a  robić girlandę.

H a ' n k a .

U ch  biedna! do niczego nietnam dziś ochoty,

Serce drży we mnie, a z rąk kwiatki wypad a u t;http://rcin.org.pl
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Z a i , f/nutek , gniew, y  Izy, robić przeszkadzaią.

Z a  moje przyw iązanie% siatek, y  ży czen ie,

IV ta k  z łe  wpadam u B a rtka  mego podeyrzeniel 

N ie, t}ie mu/i B a rtek kochac, bo gdyby mnie lu b ił, 

Takichby m yśli n iem ia ł, lu b b y ie  wnet zgubił. 

S ą d zić mnie, żem n iew iern a ,p odleg ła  odmianie, 

J e s t  tym fam ym  chcieć zerw ać na zaw sze kochanie»

K a s i a .

Szalenieś fobie widzę głow ę zaw róciła -,

W sza k y  mnie f f  z d a r z y ło , żem w tych f i l a c h

(była.'
y  chociażem  kochała K u b ęfzczerze wcale,

N igdym  iedtiak nie wpadła, ni wzawiść, n iw  żale, 

O n jię  w inney p o k o c h a ł, iatn w zięła innego. 

O n jię  na mnie rozgniewał,, a i i  też net n ieg o ;

.1 ak zawsze chodząc z Joba w p rzekor y. zawody; 

Kończyliśm y tym zawsze., żc  p r zy szło  do zgody,

H  A  N IC A.

J ą A y le  nie mam Jer ca , iak ieślern slro fka n a !

J żb y m  robić przesia ła, gdyby nie dla Fana !

To tylko, co dziś we mnie Jinutek moy ojladza,

To, Janią nawet stratę B a rtka  mi nad grud  za.

http://rcin.org.pl
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K a s i a .

y  iam nieraz dla Kuby bukiet uw iązała, 

Nayw iększąm  zdafię wtenczas w życiu no/kosz miała- 

A U  więcey nierów nie Jlodyczy dziś czuię ,

G dy n a przyięcie Pana naszego pracuie,

H  A  N k  A.

Ten bukiet, co mi B artek wczoray fam uw iiał, 

Bartek, kiedy m iieszczeU p iey ,n iżd ziśJ p rzy ia l\ . 

Ten b u k ie t, niech fsczęśliw u w tę węydzie robotę , 

W id zisz iaką mamJzczerą, Kafieńko ochotę.

K a s i a .

W idzę  , ie  nawet radość, mieysce żalów bierze 

A le  oto, iuz blijko y  nafi Pasterze. .

S C E N A  IE.

Pafrerze zdaleka odzywaią fię nafwoich fularach , y  
m uzykę Pafterlką. zwolna graiącąflychać zdaleka.

H A N K A ,  K A S I A ,  Z O Ś K A ,  w krzakach ukryta.

H a n k a *

Spieszrnyjię więc z  robotą, by nie późno było,

Zoika z krzaków wybiegłszy.

http://rcin.org.pl
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Z o ś k a ,

y  ia też wiem iuż teraz, co f i ę  to znaczyło?

b ieży  za niemi,

A i o m e c  S A k t u  A?i.erw Jzejo.

M uzyka Pafterflca tym czasem „ daie fię iłyszeć co­
raz bardziey y  coraz głośniey.

A K T  T  II.
SCENA PIERWSZA JOSTATNIA,

Pifte rze  y  Pafterki wchodzą z m uzyką  po Pafter- 
ifui w e fo ła  graiatą , Pafterki niofą C y frę  Królewficą 
w kwiaty uwieńczoną , a P a k e r z e  poitument, oofta- 
V iwszy przed Królem Jmcią,na Poftu mencie Cyfrę, y  
osypawszy ziemie kwiatami , niIki ukłon po Paiteriku 
czyn ią  Królowi Jmei, a Balia tak mówić zaczyna,

B a s i a

Odtąd , iak tli wie i  nasza sto i, y  osady,

Niepom ną, starzy ludzie, dzicidy, n ipradziady,

A by tyle -Jlodkiego wesela tu m ieli ,

J a k  gdy o 1 woun przybyciu, Panie ujlyszeli,

Po wszystkich okolicach , wszędzie o tym głoszą.

A  i adosc ztąd n iezm ierną, z  ust do ust przenoszą,
http://rcin.org.pl
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y  każdy, na to tylko obraca sta ra n ie,

B y  /'we. lepiey oka za ł ukątętowanie.

Kiedy więc Pan od wszystkich ukłony tu bierze, 

Toć mogą ie też. z łoży ć , ubodzy Pasterze. 

Nfechciey zatym pogardzać fe r c y  ubogiemi,

K tóre w w ierności Panu, równe f ą  z wyższemu 

P ełn i będąc radości, którą wszyscy czuią , 

Pam iątkę iey na zawsze Jobie wyśiawuią.

Oto O łta rz co będzie oznaczał to święto, 

y  ten dzień, w którym  Pana w naszey w fi przyięto- 

T u fię  ulięc zbierać naszą, gram adJ będziemy, 

y  tuJkacząc, igraiąc, len dzień przypom niany.

A n t e k .

J a  z mey trzody pierw iastki, kozlątka baranki, 

y  kwiaty , co mieć będę od moiey kochanki, 

y  co Zofka fadziła  tu ogrodku mym róże ,

N a  tym zawsze O łta rzu  naypierwszy połopę

B a s i a

J a  ten na młodey brzezie, dzień dłotem za kryślę,

A  mocnym płotem  w koło obwaruię ściśle , 

d rpowiem, niech fz c z ę s ć  tyle życie Pańjkie J lo d zi, 

co rok liścia  n a  tey brzozie zrodzi.

http://rcin.org.pl



w S i e u ł c a c h

K a s i a ,

A  ia na tym kamieniu , co iest nad strumykiem, 

Gdzie mnie Kuba p rzed  czasy baw ił Jwym Jlecikiem: 

D zień  ten dla nas radosny, (to mówiąc)  wyryię,

Z y i Panie, p o ki woda tych liter  nie zmyie.

Z o ś k a .

j a  Jię, Panie, daremnie na A n tka gniewała;

A lem  nigdy tak chętnie, go nie przep rasza ła  ; 

Pam ięć dnia tego., będzie m iłość naszą J lo d zić , 

Przeto będ ęfię  częściey z nim kłócić, y  godzić.

B  A R T  E E,  *

y  ia c ó m fię  na Hankę rozd u sał tak żywą , 

M niem aiąc ią być dla mnie przew rotną, zdradliw ą. 

Żałow ałem  fam p otym , gdy mi powiedziano ,

Z e  nie zdradę, z nią, ale święto układano, 

je s z c z e / tę  niegodziłem  , ni ią  przepraszałem ,

Bo z radości o wszystkim w cale zapomniałem,

Tak byłem ucieszony ,Jłysząc tę nowinę.

Z e  m ało dbałbym, gdybym y  stra cił dziewczynę.

B a s i a .

Kiedy iednym radości duchem wszyscy tliniemy, 

ToćJię śm iało p r zy  Panu naszym  ucieszany.
http://rcin.org.pl
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A  N T  E  K.

T y  nam Kubo dopomoz , na fw o ie y fu la r z e .

Z a g ra y  to , coś fa m  lu b ił z fw o ią  J a g n ą  w p a rze  

A  wy chłopcy, dziewczęta, Pasterki, Pasterze, 

N iechay każde wesoło do tańca f i ę  bierze.

Po zakońzoney rozmowie, muzyka Pafterlka zaczę­
ła  grac , Pafterze, y  Pafterki, wkoło C y fr y  mazurka 
p r z e t a s o w a w s z y ,  przybiegli w s zy sc y  do Króla 
J m ci,  y  otw orzyw szy  barryerę , zaprńfili Nayiaś: 
1  ana , do Iwoich chałup , prowadzać Króla jm c i  dłu­
gą  perspektywą do blilkiey .osad fzopy  , zproftafta-  
w ion ey  bez stuan na Kupach przykry tey  , wieńcami 
w k o ło  od iiupa do dupa o p a s a n e j ;  m iędzy tein i 
wieńcami przychodząc KrólJm ć do fzop y  znalazł 
dla fiebie zawieszone wierszę takowe: ’

W fzopce. tey ubogiey z niezmierney istoty ,

N ic  Panie nie zn a jd ziesz, proc fzczer ey  p ro sto ty ;

Z  tym tylko dokładem , ze Pana fanuiem,

T  co w ustach mamy, to mu w ferca ch . cuiem  ; 

Pierw syś K ró l, co nas-e nawiedzas osady,

Scęśliw is poddanych, wzmacnias twemi rady ; 

Pow isdzze nam Panie , cy m iałeś W praktyce ? ;

B y ć  kto był wdzięcnieysym nad tę okolicę ?

W erni Poddani Pafterze, y  Pafterkil 
osadyJBieia.ilkiey,

http://rcin.org.pl
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W s z e d ł s z y  Król Jmć do T zopy, znalazł dla fiebie, 
lodami, y  cukram i, ftoł zaftawionyy, u którego Ta- 
mi Pafterze y  P a fte rk i , niezmierne zw id z en ia  Pa­
na czuląc ukątętowanie w  domach, Twoich., czynili  
pofiuge ; g d y  j W '  Hetmanowa zdrow ie Nayiaśniey- 
fzegn'Pana fpełniać z a cz ę ła ,  iedni z pom iędzy Pa- 
fterzow,. n a  Twoich Ligawkach graiąc, głoliii zdrowie 
Króla Jm ci,  drudzy z  armat ognia dawali.

Po zakończonym podwieczorku , Parterze y  Pa­
f terk i  prowadzili Króla Jmći Ulicą wysadzoną , do 
blillco mieszkaiącego w lefie S t r z e lc a , u ktorego 
przebyw aiący W łosi za przybyciem  Nayiaśniey- 
fzego Pana", prezentowali nm rynoceresa y  lamparta 
ż y w y c h  , potym  m aryon etki, z  ż y w y c h  osob do­
brze udanych, które niby nakręcone , ta ń c z y ły  przy 
m uzyce; prezentowany b y t  potym  ź o ł f  niezmier- 
ney  w ie lko ści,  który z W łochem kurs biegał. Po 
takowym widowilku , prowadzony b y ł  Król Jmć 
p rzez Pafterza, do Baszkierów y  Baszkierek w lefie 
mieszkających tam gospodarz przyw itaw szy Nay- 
iaśnjeyszego Pana. y  głębokie iemu TUfoun języ­
kiem oddawszy uszanowanie, profil o pozwolenie, 
prezentowania Królowi Jmci dzieci Twoich, y  te w 
ubierze Baszkierlkim pięknie przybrane, tańcowały 
przed Królem Jmć kozaka, w rożne kształtne figury.

Z  tamfcąd z b l iż y ł  fię Krói Jmć ku lłupowi, dziefie- 
cio Tązniowey wysokości, maiącemu na lobie zawie- 
fzone premia , y  przypatryw ał fię , iak ieden z Pod- 
dańftwa, łaząe aż do bandery, wszyftkie premia zbie­
rał. G d y  z la z ł  na doi, by ł  od Króla jm c i  łowicie 
udarowany.

P rzeszedłszy  przez pole , na drugą ftronę lasu , 
znalazł Król Jmć bando C ygan ów  W lefie p rzy  o- 
gniach leżących  , biiiko których pod namiotem C y ­
ganka bogato ubrana, widząc Pana naddiouz-cego,
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w ybiegła  przeciw Królowi Jrnci z fwoim dzieckiem, 
y  zaprofiła G o  do namiotu; tam w ziow szy pozwo­
le n ie ,  w ró żyć  Nayiaśnieyszemu Panu zaczęła, rzu­
c iw s z y  9. ziarn F a s o l ; , y  palcem na nie wrożnych 
iiguraeli l e z ą c e , lkazumc,

T e fasole  , iak w idziecic ,

P a d ły  mu na długie życie.

A  te dwie po.odłączane.,

Z n a czą  nieszczęścia wygnane 

J e ś l i  Pan zaczekać r a c z y ,

L/mnie wosk naywięcey znaczy.',

N iechayze tu trochę fie d z ie  ,

M oy wojk wier, co.iutro będzie.

W zię ła  naczynie z  wodą , y  leiąc w  niew oik  ro­
ztopiony , mów,iłą.

Wtifku żółty , Jawny w cudy,
M ow mi praw dę , bez obłudy ,

P o  kilka  krotnie  p o w tarza  isc te  dw a w ie rs z e  wv-
f i S *  Z " acz/ nia ^ ‘f ć y g f y ,  znalazszy na nim 9 a u ry , mowie z a c z ę ła , ikazuiąc palcem,

Otoż to Pan ; P a trzcie fam i ,

Co tu gadzin pod nogam i ,

K ażda chce uciec fu ą  drogą  ,

A  ukąsić go niemoga:

Oto nadzieia z  daleka  ,

Swoiey tylko pory czeka ;
http://rcin.org.pl



w S l E D L C A C H 5 3

J a k  Je.gp chęciom dogodzić  

G orycz mu ży cia  ojlodzi.

P a trzcie  ! IFiek stoi naydali ,

Z  starościśm y go poznali,

T rud y kradną J ię  nawiasem ,

Chcąc bielić głow ę p rzed  czasem,

Lecz nie tak z nich każdy Jzkodzi s 

M iło ść  ie K ra in  ła godzi.

IFcJku ż ó łt y , J a w n y  iv cudy .'

R zekłeś p ra w d ę, bez obłudy.'

O d szed łszy  Król Jmć z tamtąd , zaftał ira pola 
t rz y  wesela ' Chłopikie , niezmiernym tłokiem pro- 
ftoty izcz e rze  w eselącey  fię otoczone. T e  trz y  we- 
fela hoynie od N ayiaśnieyszego Fana udarowane 
Były.

Nalię-puiacyi dzień dwndziefty . p i a t y , g d y  zaczą! 
Wszyftkim wrażać fmutek , z  nieodmiennego z S ie ­
dlec wyiazdu N ayiaśnieyszego Pan a; p rzy 'k oń ca  
zabaw B kdańikich, p rzybieg ł z liftem kuryer do 
Króla Jmci w te iłowa pisanym.

N A Y I A S N 1 E Y S Z Y  P A N I E .

Z b liża ią ęy  lie W.K. Mci od iazd ,  zdais iie zbliżać 
powszechny" fniutek. W yftawiony byłeś Królu, tym  

-okolicom , za obiekt rzete ln ey  radości. Krótkie 
T w oie  zab aw ien ie ,  pociehy  n is zcz y  , ża l  zoftawii«. 
Takie  podobno Ikutki fą z a w s ze ,  z dobrego Far.«, y  
z  nadto pożądanego Gościa.
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Gospodyni tuteysza, nad powfzechny fnmtek coś 
Więcey czuie , bo razem lig trw oży , ‘ ez yh  przeba­
czona będzie , co nie doftatek przyzwoitego Kró- 
Joni ufluzema , z  l e y  ftrony zawinił A le  M ądry 

o ’ który zgłębiasz nawet myśli, czytać  potrafisz 
w oczach Gospodyni, że gdyby bogaćtwa wyrów nały 
ch ę c o m , byłbyś nad całego Świata Monarchów le- 
p iey p r z y ję ty ,  y  lepm y bawiony w Siedlcach. Ma 
prawo ta Gospodyni %  K. M ci /w ięcey  kochać, m ż 
Króla , a S e tce  rev , nayznaiomsze W K. M c i , i i  od 
obłudy równie dalekie , iak od podcyrzanego pod- 
ehlebftwa Umie boleć nad zav, iłemi losami, ale 
Z e z y c z y c  W.K. Mci nigdy nie umie, y tey  nay- 
obrzydliw szey  zarazie , b igd y  do Domu ‘lVe-'o 
z b h z y c f ię  me dozw oli,  z  nie mnieysza ftałościa °  z 
lakim zegna żalem. ...  ̂ ’

Alexandra Ogińika Hetmanowa W  YY. L i t

Y Y yrazLifta  tego  do feren wszyftkich doymniacy- 
zakoń czy ł  zabawy Bielańikie. Ń ayiaśnieyszy Pan, 
powracanie z B ielan , z JVV. Hetmanowa V  całą 
Zgioiiiadzoną tam kompanią, udał lie profto" do Sali 
M onm ney, w zabawach Dnia z%. opilaney. O tw o­
r z y ły  be w m ey tańce , na których uroi Jmć zabawi­
w s z y ,  d o lw o ich  poszedł appartamentow. Naftapi- 
ła Jcofacya , czasu którey Itoły po gabinetach Sali 
y  na Dwforze dawane do kilku fet Osób mieściły. Po 

onczoney kollacyi, tance do pozna trwaiące cało­
dzienną zak o u czy ły  rozrywkę.

Dnia D w udzieftego Piątego Ń ayiaśn ieyszy  Pan 
około god zin y d ziew iątey zrana : p rzyszed ł na po- 

•ie J Sd zie Pow itaw szy całą zgrom adzona kompa. 
mą żegn ające odebrał wiersze.

Ustąp la to , śliczna p ó r o ,

Pi nachodźcie dni piękne [póro  >http://rcin.org.pl



W S  I E D L C A C H Ot
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Uym ii jłoń ce fw ych prom ieni ,

Z e s z lii  chmury, od iejieni,

N ic  nas więcey nie zasm uca, 

ffa k  to , ze Pan nas pórzucU.

W~y ptaszenta , niespiewaycie ,

Sm utku nam , nie pom nażaycie ;

S p ieszcie do nas d łu g ie  n ocy,

2f  wy wiatry od pułnocy.

N ic  nas więcey.nie zasm uca,  

ffa k  to, ze Pan nas porzuca.

Posp iesz-do n a s, zimo m roźna,

N iech  trwa burza groźna ,

Z etn ie kw iaty , y  strumyki.,

R zu ci śniegi na gaiki.

S i c  nas więcey nie zasm uca,

¿falc to , że Pan nas porzuca.

P a n ie! co nas tufniutku, rz u c is z ,

Kędy kotwiek J ię  obrócisz ,

W spom ni na to , że śtra/kani ,

P ła czą  w ierni tu Poddani.

N icn a s  więcey nie zasm uca., 

f a k  to , że Pan nas porzuca.

N ayiaśnieyszy  Pan , po żeg n aw szy  JW. Hetmano­
w ą  , y  całe zgromadzenie, około god zin y dziefiątey 
z  rana , udał iię w drogę na powrot do Warszawy: 
JW. Hetmanowa w z n a c z n e y  kompanii, lakn agran i-
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cach Dobr fwoich Króla Jmci przyimowała, tak G o  
też  w tym  mięyscu pożegnała. Nieuftanne przez 
p u łm ile  drogi z armat itrźe ian ie , fnuitny Nayia- 
śnieyszego Pana gło fi ły  odiazd. Nayiaśni®yszy Pan, 
p rzy jechaw szy  do Stanilławowa, nową znalazł atten- 
cY ‘‘l ■ H etm anowey dtaliebie uczyniona p r z y g o ­
towaniem obiadu, dla J K .M c i.

Dnia Dwudzieftego fzodego , w D zień  S. A n n y  
Kościoła tu te jsz e g o  Patronki, p rzy  licznym  na od­
pali: zgromadzeniu, ozdobił te Uroczy(to,śe JO. X że .  
Jmci Bilkup P ło c k i ,  Pader-z tu te y sz e y  D y e c e z y i,  
równie iak p rzeszłey  N ie d z ie l i , Nabożeńdwu W iel­
kiemu będąc przytomny , Ceremonie powinne Pa- 
derikiey Osobie odbierał od Kanoników, y  tego 
Dnia dawał Sakrament Bierzmowania.
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